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C e n a  sa  e g z e m p la r z  
L v .o w ie  1 w  c a ły m  K raju  
Frrwmerata miesięczna wa Lwov*ła . . .  443 4'f>
projułtiierata miesięczna z przeayftą poortawą 533 ih
Pranutnerata cheeiączra zajranisł . , 359 M.
fthrest „WEK jtiftft", Lwton A Sokala I. 4. (J*»
własny). — Konta poaztowaj Kasy (iazsz. Nr. 143.3K 
1 alefoo Radokieyl. AshdaJsIrwfi i Drukarni Mr. 13.

W y p ła ta  J e d n o ra z o w e g o  d o O a łltu  d  a  u r z ę d n i k a  
p a ń s tw o w y c h ,

Prasa czeska w sprawie wileńskie,, —  Przed objęciem 6. 
Śląska przez Polskę. - -  Nowe czwórporozumienie.

Konfer ncja państw bałtyckich 
w Warszawie rozpocznie się 

12 b. m.
WARSZAWA (telef.) (d) Dziś przybyli 

do Warszawy posłowie Rzp tej polskiei w 
Rydze Witold Jndko Narkiew cz i w Hel- 
singsfordzie dr Mic ał Sokolnicki. Konferen­
cja Państw Bałtyckich rozpocznie się 12 b. 
ni. pod przewodnictwem polskiego minstra 
spraw zagranicznych. Szereg komisji rozpo­
częła już przygotowawcze prace na kon.e 
rencję. Wczoraj z Helsingsfordu przyjechał 
do Warszawy fiński minister spraw zagrani­
cznych Helsti wraz z dyrektorem departa­
mentu fińskiego M. S. Zagr. Bionzem

Projekt ustawy ordynacji wy­
borczej uch /zahny na kom sji.

WmRSZAWA. (Pat.) Komisja konstytu­
cyjna pod przewodnictwem po^ła Rataja przy­
jęła w drugiem czytaniu projekt ustawy 
o ordynacji wyborczej. Pozostał jeszcze do 
przyjęcia aneks, traktujący o podz^aia na 
ckręgi wyborcze.

;

Chorwacja domaga się 
niepodległości.

ZAGRZEB (AW.) Blok narodowych 
stronoictw chorwackich wystąpił z żądaniem, 
aby konferencja genueńska postawiła na po­
rządku dziennym swych obrad sprawę chor­
wacką i uznania niepodległości Chorwacji.

Białogrodzkie polityczne sfery serbskie 
domagają się surowych zarządzeń przeciw 
iemu blokowi.

Harcerki amerykańskie.

(■

(p .) Pani Hardirtg, żona prezydenta Stanów Zjednoczonych, jako komendantka na­
czelna harcerek amerykańskich. Harcerstwo wśród kobiet amerykańskich rozwija się na 
wielką skalę. Rycina nasza przedstawia żonę prez. St. Zj. Hardinga w mundurze komen- 
d»ntki amerykańskiego „Girl swut'u“.
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(Od naszego korespondenta.}.

(Warszawa, 6 marca.

Sylitacya, Jaka w y tw o rzy ła . się w W ar­
szawie po przyjęciu aymisyi gabinetu p. JHo- 
uKetwskiego, by/a zupę'®* niejasną. Mało to: 
ro b ią  ona w ażen ie  tenaeincyjaie gmatwanej 
1 zaciemnionej.

Jakikolwiek byłby wytók całego przesilenia 
,/wiIeńskiego“, jasnem je9t to, że uległość 
i powolność, prezesa Ponikowskiego wobec 
prawicy bardzo osłabiło prestige' Rządu. — 
P . Pontkd.vski chciał sobie zdobyć jeśli nie 
poparcie, to przynajrrm cj uznanie prawicy. 
Ale skutek jago zamierzeń był w prost prze­
ciwny. Im bardziej prezes Rządu byl skion- 
ny iść na ustępstw a Wobec prawicy, tem 
bardkłej tężała,- opozycya praw icy delegac3ri- 
nej, Z Sejmem polskim pertakiaćye Rządu 
‘Żadnego reauitatu nie w ydaw ały: zresztą o- 
ponetnci oszańcnh'ałi się za wolą ins-pjronyanej 
przez się deio^acyi i w  ton sposób udarem­
niali całą robotę.

Trzeba sobie uprzytomniać warszawski 
yox populi, to, co się słyszy podawane z ust 
do ust jako „prawBę“ o fakcie wieJkopornnego 
znczw a: „Wileńszczyzna chce należeć do
Polski, a rząd: polski .nie chce!“. Takie glosy

słyszy się w  kołach M ellgencyi tutejszej z 
nów inoczesnem w ym a chi wanlem pj^śdam i 
B*>d adresem Be? we Gem.

S y tia cy a  nie dlatego już okazała się gro­
źną, źe była kompromitującą, ale że każde­
mu bezstronnemu apektatorowi przedstawiało 
się jalco zupełnie bez wyjść a . 'Każde bo wiem 
łwyjście z  tej sytnac-ys może być tylko mniej 
lub więcej udataym  paLatywem. Rozlegały 
się giRsy, domagające się stw orzenia' Rządu 
opaitego o „wii,kszoiść“ &eju;ol,vą. Jak gdyby 
utworzenie takiej większości byio możliiweun. 
Z .drugiej strony-zdaw ano so b c  p rzeeeż  au- 

j pełnie jasno sprawę z tego, że spraw a wfljsńjj 
ska połowicznego załaSwiena nie znosi, bo 
dałoby to .powód! do różnych „wpływćlw11 
zewnętrznych i interprełacyi wewnętrznych.

c  Konwent seniorów. sejmioW^Bt na swych 
posiedE&nśach .dał przerażające dowody nie 
domirpęcia do powagi sylisacyi. Konwent 
nie życzył sotó.e przyjęcia dymisyi ,p. Ponr- 
kcrwskjegof a rćrwBioczednHi dał Rządowi sze­
reg przepisów1 postępdwania, przdpłsów, które 
zmusiłyby -wiańnłe ten Rząd do zajęcia sta* 
noiwkklF,' s,pTzec2Jn)ego ż  w-ytycżffąi 9xPb;jeij 
polityki. Bo przecież jast jasne: ktoś uktąpić 
mus!. W yrzec sfe Wilna Polska nie może. 

j Rząd zaś nie może dać do .podpisania dla 
1 pirypodoliaftia ■ się birteporn aktu. który me 
u zslk a  cTprfibaiiy międzynarodowej. Dziw,na 
jest i podejrzana w  tej sprawie sol^iam o-ć 
posłów •życtowsikkh z poiłem  HM chkomern 
na czele z nadoctową - (fcmofcracyą i episko­
patem polskim, którzy, jak pow szechne iw‘a-

domo, . prowadzi sał® robotę pod egidą Ics.
Teodbrowicza.

W ewnętrzny chwilowy spokój i kojące 
załatwienie spraw y w teiisSiej osiągnąć pa­
som  le bardzo łatwo. Ale zw olonncy inkotpor- 
racyi zupełnie nie chcą sobie zdać spraw y z  
poważnych konsekwency: takiego aktu, któ« 
ry  wrogim  jpąiisllwiu polskiemu żywiołom 
miaże być( bardzo na rękę. Słusznie zauważo­
no, źe ster rządów powkiisnby objąć ,p. Wi, 
'Grabski, k tó ry  podpisał w  Spa-a, akt cdidania 
Wilna, Litwie Kowieńskiej, On bowiem tylko 
mógłby w  imieniu ałwoitiU sym patyków z 
wrodzoną mu ekwSibrystyiką podjąć o.dtp'0- 
wiediz.ialncrć za akt, k tó ry  .łwywołać musi 
gw ałtow ny fcpnżedw spokojnie na razie śle- 

.dzących spraw ę sprzymierzeńców. 1 A prze­
cież skandalem byłoby zmienianie aktu pod 
naporem zagranicy.

Jak dziwacznie odnosi się Serjm do spra­
y/y. tego dowodem były  rozważane na .nie­
dzielnym koi/wencie seniorów  plany, by 
,.akt“ p o d ttd p y  został przez jakikolwiek 
irząd1, przeć IkJachkalwfek *uri>ę&i3aćw“ — 
w szak poiv aga -aktu za le w ” GS ra ty fkacy i 
przez Sejm, jak mówił p. Skulski.

Niewiadomo, czy w  tem  stawianiu kwa- 
styi raczej dfciwi naiwność, czy perfidya.

M.
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POW IEŚĆ

przełożył 

Kazimierz Bukowski 

(Ciąg dalszy.)

W szyscy biologowie wiedzą o  tem, że 
jwaltki samic, bez względu irąl Id asy, grupę, 
^rodzinę, ncdizaj, gatunek i odmianę rwspółwal- 
ozących, sa okrutniejsze, nilż walki samców.

XXIII.

/te  tropikalnem, niebie rosły  orszaki 
gwiazd,.

Była c;|3izai: martwa, biała, Iśmik b:etl|na,
'Tak nazywają, marynarze piwa maft'z,|rtą, 
skór©', zobacza, lże teich- piassęcy, rzi!<S>ny fw 
powietrze, spadnie piono^Ejna rzuicajimęggć

Ctelto |więc przeszła noc przez W yspę z 
Wjfepą Studnią i nikt nie słyszał szelest® jaj 
skrzydeł. '  W śród Sr prawdziwie spokojnej 
nocy słychać (było jedynię; w y d o b y w a ją ^  się 
z  groty łkania pani Ashton, niewta.aórnio dSa-
r : - to  ęii^fbctossonej, iż przypadkowo musia-
ła dteieftć (łoże (wraz z  swoim nwź&m. A przed 
grotą rozlegały się jak echo krzyki pani Ft sn- 
chevT«le, zdającej się brać całą. Iziemię na 
Iw ^ d k a  nfenretiatogo swego szczęścia. Co do 
kutych mleszkaćioów. Graciotzy, jedni spali spo

kojnie, -drudzy uda\va,l)(. tych  ostatnich było 
m ów  twięcej, naż tych pierwszych, '^ jęks-ząść 
ludzi śpi towiern źle myśląc, że jest to- ich 10- 

Łta-in-ia lub przedtostataia noc. Jedynie imoże 
pani dAigniiion nie troszczyła się o  nie i'4ni- 

Ta jak Bóg przykazał. NiedaleJco. pada jabłko 
cd jabłoni R ratabka jej, ^ w fe te j pamięci 
markiza dłAjgmiUon spala doskonale w  wi­
gilię dnia, jw którymi Sfamscn zgilotjmcwa! 
ją na placu Ludwiką XV. N e  było w  tem 
zresztą nfo nild^^/yczajnieigoj: ikbblfety fran­
cuskie przyzw yczaiły  się do dzielnych czy­
nów. Traenćika, która zasn-ęła na M ie arm a­
ty  w  prze.ddlzień pierwszej bitwy, nie była 
gorszą od 'niiejediiego Francuza.

Lord Nettlawood, k tóry  nie mógł spać 
0wszyscy nie mogą być -Francuzami! prze­
klęty niech będzie ten, kto myśli źle o tych, 
którym Los kazał być kiimś innym), wstał o 
północy z swego piaszczystego łoża, przecha 

' dzając islę przed! grotą tu i tani, natknął się 
■ na czcigodnego Reginaldia Ashtoaia, spącero- 
h‘ąc&go-również bez twidioczuego powodu.

— RegtóaMżi© — zawoła! (Jego Dostoj­
ność — to  ty ?

— /To ja m iordsiel — potwierdzili pan 
Ashton.

— Re.ginaiidżie! — jpotwtórcył lord G-ilo- 
wayit — nie mogę zasnąć.

— A ja im lerdsie — rzekł małżonek pani 
Ashton — nie spałem wcale. Przeszkoda®* 

i mi w  Tem moja żona. Hałasuje dziś w ieczo­
rem. Ale. . .

— W szystkie kobiety hałasują zawsze, 
I”‘zerwrai miu lord Wettlelw&oiG.

— AJp  — ciągnęl dalej ReginalG Ashton

— nie miałem zresztą chęci spać. 5N:e, milor­
dzie! Dopraw dy nie miałem chęci.

j ZamliMf: naraz Tabojc; I zaczęli razero 
przecha dzać silę p ized  grotą, sm itn i i m ilczą­
cy idąc z zadhM u ku wsćhodNwi 1 znosf- ze 
wschoali* ku zachodowi. . .

I W  oiiwiiłę petem  natknął na nich w 
ciemnigśSij-^tóś inny. B ył jtytn hrabia de Tro­
yes, przez swoją żonę W eszkę. ,

— Na Boga! — zaklął Reginaid Ashton, 
który  odgadł kto ,to był — i ty  hrabia 
także?

•— I ja także! — odparł Ashton — nie śpi 
pan zapewnie dlatego, iż jakaś kobieta prze­
szkadza panu w -spaniu? I

— Na honor! — rzekł Treves — jest w 
tem połowa praw dy, ale tyifco połowa, Sir 
Regmal-dzieS Słyszałem  bowiem od pana 1 
sam to. pan powiedział Jego. Dostojności, że 
nie miał pan chęci do spania a naw et gdyby 
pan ja  rndał, pani Ashton odebrałaby ją panu. 
Podobnie zrobiła ze mną pani de Treves. 
Przysięgam  panu, że musiała się wysilać, 
a b y  mnie w ypę dzi ć z łóżka. M am bowiem nie 
'tylko chęć" do spania, ale odesnwa j  konier 

;cz,ną jego potrzebę. Jak pan widzi, upadam 
| w prost ze znużenia!

I dla zobrazowania swych słów ziewnął 
od ucha do ucha:

(C. d. n.J. ",
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Znow u d ro ży zn a !
(sf.) Po chwilowej zniżce cen pewnych 

towarów, jaka zaznaczyła się w czasie zimy, 
ostatnie tygodnie przynlosiy znów wzrost 
drożyzny, odbijający się,fatalnie na konsu­
mentach. Nie dotyczy to ogółu kupiectwa 
lwowskiego, ale w każdym razie bardzo wielu 
kupców, którzy w ten sposób demoralizująco 
oddziaływują na innych. W dać z tego, że 
ciemr.e moce wyzyswu i paskarstwa ciągle 
jeszcze są w Polsce u władzy i ie  trzeoa 
będzie bardzo energicznych, gwałtownych 
środków, aby tej hydrze poucinać jej za­
chłanne pyski. Towary idą w górę i to za­
równo artykuły spożywcze, jak tekstyija, ga- 
lantei a itd. Zapewne owi liczni kupcy odbi­
jają sobie w ten sposób nałożoną na nich 
daninę, tę daninę, która w stosunku do ca­
łego szeregu f.rm kupieckich i przemysło­
wych, fabryk etc. — jest wprost śmiesznie 
rnuią, nie proporcjonalną zgoła do ich ol­
brzymich wojennych zysków, wprost zakra­
wającą na ironję. Tę daninę, z której wyso­
kości sami płatnicy się śmieją, bierze się 
dzisiaj za parawsnik podwyżek, wetuiąc ją 
sobie dziesięciokrotnie. A ■ cięciwa wytrzy­
małości konsumenta, dochodzi już do granic 
ostateczności.

Druga łustorja, to niep .mieszczanie 
cen na towarach lub pomieszczanie ich tylko 
na niektórych dła zamydlenia oczu, dla stwo­
rzenia pozorów. Tutaj konieczną- jest bez- 
wzgl dna czujność władz, która n.est ty w

tym względzie bardzo osłabła w ostatnich 
czasach. Metoda niepomieszczania cen wy­
daje konsumenta na łup wyzysku, wymowy 
i kręcenia kupców, bo ci nieszczęśliwego 
klienta, skoro już wejdzie do sklepu, potrafią 
nieraz tak omotać „argumentami" (danina 
wafuta. cła etc. etc.), że płaci bez oporu, 
acz z bolera serca, paskarską cenę.

Podniosły również ostatnio dzienniki 
fakt, że lwowska taryfa cen maksymalnych 
na artykuły pierwszej potrzeby jest nieprc 
porcjonalnie wysoka, w porównaniu z takąż 
taryfą dla powiatu lwowskiego lub dla inny.ch 
miast. Układa się tę taryfę dla miasta w sto­
sunku do warto; ci dolara w danej chwili, 
układa się ją na cały miesiąc, chociaż ten 
dolar lada chwila może spaść znacznie, jak 
to się już nieraz działo, W całzj tej sprawie 

-odbija się niewątpliwie n strój, wytworzony 
przez spekulantów giełdowych, którzy tworzą 
sobie zaraz swoją taryfę nieoficjalną i w spo 
sób niestychanie zuchwały, różitemi drogami 
wywierają presję na czynniki decydujące.

Wogóle niema granic rządom panów 
Złotopolskich i Kordelasów, niema granic 
tej dżumie i trądowi, toczącemu nasze spo­
łeczeństwo. Więc znowu trzeba nam czujno­
ści nie .wy Hej, organizacji mocnej i energi­
cznej i zwartego, bezwzględnego pochodu 
przeciwko wyzyskiwaczom L,

Wieczór inauguracyjny Klubu 
Polek.

(p.) Z in’cjatywy Koła Pclek zawiązał 
się w rrbeście naszem „Klub Kobiet", który 
w życiu towurzyskiem i kulturalnerh kobie- 
cem wypełni poważną lukę.

Kiub jest zrzeszeniem czysto towarzy- 
skiern, bez wszelkiego zabarwienia polity­
cznego, a celem jego jest stworzenie ogni­
ska miłej rozrywki i pożytecznego kształce­
nia umysłu, gdyż w klubie, który jest otwarty 
codziennie od 4 do 10-tej wieczór można 
przeczytać dzienniki i czasopisma, zajmować 
się rozmową towarzyską a nadto co tydzień, 
uczestniczyć w zebraniu, na program którego 
wchodzą prelekcje,, produkuje rnuzykalrio-wo- 
kalno i towarzyska zabawa. Wieczór inaugu­
racyjny Klubu odbył się w poniedziałek dnia 
6 bm. który uświetniła prelekcja prof. Wey- 
berga oraz piękny śpiew dr. Żofji Drexler- 
Pasławskiej z akompaniamentem p. Toma­
szewskiej.

„P oniiań“ Mii iera na scema
p u i S K e j .

Dzięki zaproszeniu dyr. Cudnowskiego, 
reprezentanci lwowskiej prasy mieli sposob­
ność na odbytej onegoaj w Teatrze Małym 
generalnej próbie zaznajomić się z najnow-

miast g rą aktora. Nie traci on nigdy przyro­
dzonej dobrodusznoiści, a wyznanie. Horacego, 
szczególniej w  akcie VI., mimo wszystkiego, 
co może zawierać w  sobie .bolesnego dla ego­
isty canego serca Amodfa, nie w yprow adza goi 
z  pozorów równowagi, pozostaje d&sfcona,- 
łym panem siebie, jak przystoi czfowiekofwił 
Iw wieku dojrzałym.

Również naturalnem jak miłem jest spot 
kanie Arnolfa z Anusią, spotkanie, wynikłe z  
w izyty, złożonej Anusi przez Horacego. Dya- 
log ten, pełen prześlicznego wzruszenia, słu­
chany był z zainteresowaniem wielkiem i był 
jednym z najbardziej oklaskiwanych w  sztu­
ce. Ustęp: „I nie więcej nie wziął ci Anusiu?* 
w ypow ie dziany tanom, drżącym od męki' ze­
wnętrznej, porw ał uwagę słuchaczy. Gra 
tych dwojga aktoróky, gra tak pełna sukteł- 
ności, ton, ekspresya, dykcya — wszystko to  
w yw ołało oklaski! umiejącej odczuć fineayę 
pnibiilcznpści! hWo<wskiej(.

Ale szczególniej w  akcie III. Amołf jest 
niedościgniony. Jego' rozważania małżeńskie 
lekcya o obowiązkach żony, sposób w jaki on 
słucha czytania Anusi O1 przykazaniach mał­
żeńskich '— Iwszystko to  czyni scenę II. naj­
bardziej udaną, jedną z. pfererfizM  żywych, 
urzeczywistniająca cel, zakreślony przez Mor 
llera.

Jedynie pod koniec zdradza artysta  pe­
wne zm ęczenie# zdaje siłę chcieć prędzej sfcoń 
czyć rolę Arnolfa, tak trudną, polegająca na 
tak częstych i 'nagłych zmianach sytuacyJ 
rolę, z której artysta  łwowsk? wyiwb.za? się 
doskonale |  zadowoilnił w szystkie w y m a g a ­
nia.

Jeżeli! już omawiamy tak bardzo szcze­
gółowo grę aktorów' w e Lwowie, to niech bę­
dzie wolno uczynić tui uwagę, że życzyćby

S zkoła  Żon
Głos Francuza o Uroczystości fA lia ra w ś T e j 

w  T eatrze Wealk.m w e  L w ow n.%
j(W,). 'Świetne (wystawienie 

„Szkoły żon" w Teatrze Wielkim 
wyfwoiak# w  . kołach Francuzów, 
bawiących We Lwowie, duże uzna­
nie. W yrazem  tego uznania jest 
również artykuł majora Andre Lu- 
reau, lektora naszego Uniwersytetu, 
napisany speeyalnie dla „Wieku N.“ 
Arb/kuł ten podajemy hv dosłownym 
przeki’adzia.

W  czasie, gdy hołdy składane pamięci 
Mollieraj mnoiżą się na całym sowiecie, teatr 
lwowski, jeden z pierwszych, w ystąpił z u- 
roczystoiścią ku czci wielkiego autora i w y­
stawił jego arcydzieło, sztukę, odpowiadającą 
najzupełniej gustom i wymaganiom publiczno 
ścii współczesnej, luSłujscaj się w e wraże­
niach przyjemnych, słókukach dowcipnych 
i szcze-ej wesółclś.ci.

W ysiłek dyrckcy! Teatru został wyna- 
giócfzpny wielką frekwertcyią publiczności, 
oraz wyrązamil uznania i zadin/wołenia, któ­
rymi wybuchała widowi^i-yza każdą prawie 
sceną.

Szkoła iżon! .Wiemy, jaki tryumf przynosi 
Mołicróiw'. ale też jaki hałas powstaje z po- 
wcjdu wystawienia tej sztuki poraź pierwszy 
w P aryżu  dnia 26 grudnia 1662. Bez p rz em y  
utrzym ała się eodztónnje wieczorem od B o ­
żego Narodzenia -.Jo WieJklejnocy na afiszu 
Pal ais - R oyal

W cztery dni po premierze, młody Boi- 
leau, znany już z powodu trafności swycn 
uwag i spiaWiedliwei krytyki, pisał dio Mo- 
llera :

„Twa muza z  pożytkiem wielkim 
„Uc.ieszn.ie mówi praw dę wszelkim  
„Każdy korzysta w  twej „Szkodę" 
„W szystko w  niej piękne, /wszystko w  niej

dobre. ;

Tak! ale w e Lycowfe w ypadło aktorom 
obcej narcddwoiści interpretowaj! bardzo do­
kładnie myśl .wielkiego knuiedyoipisarza i od 
dać ściśle zwyczaje francuskie epoki odle- 
głej już o 250 lat, przenosząc scenę wiernie 
w  jej ramy naturalności i (prawdy.

Trudny problem! Ciężkie 'zadanie!
I tak, Amolf jest przekonany,. że żadna 

kobieta mioże pozostać Wtedy tylko ćmotfiwią, 
j gicly jest. . . głupiutką, gdy się ją trzym a w j 
! oddalaniu od świata, a  ponieważ z Anusi chce ' 
! uczynić swą. żonę, w ięc ją zam yka i utrzym u­
j e  tw głębokiej nieświadom®ci świata. ']

Ntestc-ty jednak, wyrachowanie to wyoho 
' dż; na złe i Anusia, mimo swej naiwności, 
a miolże z pcfiwdtt tej naiwności włamie, obra 
ca w  niwecz w szystkie jego zam iary i ośmie 
sza go.

Trudną, niezmiernie trudną, jest to roiła 
Amolifa na pierszyim planie. Ile giętkości, śle 
chytrości, ile zimnej krwii i spokoju w  obliczu 
srasztłwych doświadczeń i katastrofy musi 
on okazywać.

Akt I. ukazuje go nam w  wielkiej przyja­
źni z Chryzałdem, któremu się zwfeffca ze 
swych zaptrylwań i projektów. Ta ekspozy- 
■cya tematu, rozwinięta 'z konieczną tu powa­
gą, podoba s?ę widzom, podbitym natyd i

*



szą sztuką H. Mullera pt. „Płomień". SztuKa 
ta, jak już Czytelń kom naszym z listu na 
szego korespondenta wiedeńskiego wia.om o, 
W ostatnim sezonie teatralnym na scenie 
wiedeńskiego „Y olkstheatruw zbudziła wiel­
kie zainteresowanie ■ zarówno w prasie, jak 
i wśród publiczności.

Przedsiębiorcza dyrekcja Cudnowskiego 
pozyskała prawo wystawienia tej nowości i 
w wytwór em polskiem tłómaczeniu opraco­
wała ją na swoje obecne tourne artystyczne.

Sztuka ta o doskonałej strukturze sce­
nicznej dotyka śmiało jak ostrzem skalpelu 
tragicznego problemu klątwy, ciążącej na ko­
biecie upadłej. Jest ona ze względu na po- 
krewność sytuacji i tezy jakby jaskrawymi 
barwami, nałożonym epilogkm  „Panny Ma­
liszewskiej" Zapolskiej.

Zmaganie się pierwiastka etycznego i 
tęsknoty do życia czystego z rozpalonym 
w młodych żyłach „płom.eniem" zmysłów, 
znalazło silną i inteligentną interpretatorkę 
w p. Skrzydłowjkiej, której bujny talent i 
doskonale warunki naturalne, a to uroda i 
piękny głos o rozległej s ali i dramatycznej 
b rwie rokują jaknajlepszą przyszłość sceni­
czną.

Sekundują jej dzielnie pp. Rygier i Gliń­
ski. Zespół grających składa się na caiość, 
drgającą życiem i bezprawia.

J. Pałeńska.

można Annolfa, którego włosy, chód i pewne 
ruchy byłyby (więcej przysiidsoiwane d;o jego 
zamiarów małżeńskich. Nie zagn ia ta jm y  bo­
wiem, że Molier© daje An;o!i(,*.v- 42 lata, Dla 
połączenia z, oisóiblcą w  wfSkfi Anusi to julż 
jest dosteozne i pod karą. wyiwołania kontra­
stów zanadto udierzającydi., a t o  samem 
zniszczenia całego jpr-awdt-ipodóbieftstwa, .wyg 
daje się być rzeczą rozsądutą, pi zez ąsztukę 
gestów i pozy starca,, nie robić Arnolfa star­
szym jeszcze, niż ma, nim być.

Sympatyczną postacią jest polska Anusia 
ze sceny c&vt^riaj..jpefwszego aktu. O, to 
ntowinne i naiwne dziówczątko! Jest oą® tak 
natiurałne, jak tęga życzyć należy, jak być 
powinno. Ałer’w  scenie V. aktu II. moźeby 
chciano ją widzieć mniej naiwną, mniej nie­
w inną? Czyż w; międzyczasie nie zaszedł! 
właśnie fakt oidlwiediziin Horacego, tego Sro- 
totia, o paszczy chciwej na honor niewieści, 
szukającej siwej ofiary, odwładlzn z karrsek- 
wemeyami, które lpoidfcjray\y,a Annolf? A dalej, 
'młoda dziewczyna, która .pasze list wiadomy, 
przesyła ts C  adrefatow* sposobem strategi­
cznym bardzo mądrym, czytż ta młoda dzlidw 
czyna jest wciąż jeszcze tą naiwną z po- 
icząikn konredyi?

Z wyjątkiem tych drobniutkich usterek, 
rfc.la Anusi była doskonale zagraną i ArmoJf 
wciąż był ośmieszany, lecz bez przesady; uf- 

jego i nadżlejayw polwodlzenio zamiarów 
są -zniweczone, jak należy, dopiero w roo- 

!meatcie fatalnym. 1
W ówczas dopiero pozna on surową rze­

czywistość i dowie się — ze swoją szkocki 
i ma swój rachunek — że jeżeli nie być zdr-a~ 
jdfcsoifylpf w ydaje sil? być tak wielkienr saesję- 
iśfcfent, to nie ożenić s'lę jest jedynym ku temu 
sposobem.
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Z e  s p r a w  u k r a l ń s k .
C harakterystyczne uwagi.

(st) ,,'Ridnyj Kraj* ‘ porusza w artykule „Stau 
ropigja i rusofilstwo** spraw ę oddania w ostotnich 
dniach Instytutu Stauropigiańskiego przez władze 
polskie - • Mioskalofilon!. Pismo występuje prze­
ciw temu postąpieniu władz polskich, uważając je 
za dalszy ciąg polityki,śp. Andrzeja Potockiego, 
za wynik wpływów szowinistycznych czynników 
w polrt\cc polskiej i ich oddziaływania na' pewne 
osobistości kierujące. Mniejsza jednak o ten w y­
wód.

„Ridnyj Kraj' ‘ zauważa dalej, że zawsze 
przestrzegał Ukraińców przód kokietowaniem z 
moskalofiiami, przed przymierzem z „Prikarp. 
Rusią' ‘ i jej redaktorem  Wblnickim, czogo jednak 
nie słuchano a skutkiem tego przyszło obecnie 
do przykrego rozczarowania.

Najciekawszą częścią artykułu są jednak u- 
wagi „Ridnęgo Kraju* ‘ o artykule dra Barana w 
„iHrcnr. W istnyku' * z racyi oddania Stauropigji 
meskaiofiłem. Dr. Baran, znany działać#.'trudowi­
eki- (iPctruszcwiczowski), liczy się z cryentacyą 
moskalcfilską pewnych sfer społeczeństwa ukraiń 
skiego w b. Galicyi, stwierdza, źe taka oryenta- 
cya - - choć autor nazywa ją rodzajem „polity­
cznej grypy* * — dc factwo istnieje. Co więcej, 
Dr. Baran wypowiada się w tym kierunku, że po­
litycy ukraińscy — jako ludzie „ re a ln i^  — nie 
odczuwają naw et możliwości porozumienia się z 
Rosyą i jej zwolennikami.

Słusznie zapytuje autor artykułu w „Ridnym 
Kraju* *, dlaczego trudowcy ukraińscy w rodzaju

Ach, ba dłaczcigoź tein jinSpoń Horacy zja­
wia się i zatruw a serce boigdariki ?

Copratwdti, czym c«n to z  caSą. sztuką, ja­
kiej w ym agą ta czyiimość i; reda jego naogól 
wypadła bardzo dr:hijx\ zagrana zc zręczno­
ścią, a także zuchwalstwem,. jakie okazują 
zwykło zakocham -w Jakich wypadkach. Ale., 
i tu n !e obe-jaBS się bez „ale“ i — Ale pragnę 
IJbyśimy może u Horacego w j.eej powagi 
■wówczas, gdy Ipowodlzeni© nie, wieńczy jego 
zabiegów. ^pc4yka|jące goi jprzygody nie 
wsiżystikie s& ta le  przyjemne, jak ta, która,* 
wprow adża go .•do pokotu Jbcgdanki. 'Kamień 
na głowę (coiprawda sgKcołiy razem z Ustem) 
upadek, po fctóryim zostawiają go- jak trupa, 
a który nafąowaia odczuwa boleśnie w  ko­
ściach poduczonych — w szystko to zdaje 
się przechoidjStć baz wrażania, pozostawia go 
oboj^nyrn lilświtodly !w.fó(ige wiidzm y gol z  

.miną barefciej^niż kiedykolwiek! zadowoloną, 
przycliodtóącego opowiadać przejścia swe 
nTeszitóęsnemti Anuoifowp Jest w  tam brak 
naturalności, łatw y do zauważenia. I

Przytemi sukcesy; u kobiety nie spotykają 
się nigdy z syinppaiyą ogółu, a naw et i naj­
lepszych WzyjaoŚB — w  tem iwięc może leży 
powód, dlaczego, krytyka względem tych 
szczęiśl Nyców zawsze jest surdwjjŁą:

Naoigół przyznać należy, że „Szkoła żo:n“ 
znalazła we Lwdwiie wykonawców' takich, że 
nawet bardzo wymagająca i trudna da zado:- 
twolema puibRcizniość francuska, musi uznać 
za dobrych.

Dekoracyc, koslyuimy, aktorzy odpowie­
dzieli w: sposób odfciowtedlnt oczekiwaniom 
tych, d,!a których imię naszego nieśmierteb 
megO' M'c#cir(a byM  maginesem, Iprzyctągająf- 
cyim raz Jeszcze tłumnie na piękną, uroczy­
stość. Andre Lureau.

p. Barana cS§ą być „politykami realnymi* * tytka 
w odniesieniu do Rosyi, dlaczego odrzucają dotąd 
możliwość porozumieniu się z Polafam ł i uderza­
ją na „Ridnyj Krak* za takie realne tondencyo? 
„Sadzimy®?— pisze f,R. Kraj* * — że nasza iłka
(zgody ż Polakami) jest możliwa do wprowadze­
nia w życie. Nic urzeczywistni się ona z dnia.'na 
dzień, ale dla tej idei trzeba w ytrw ale po, obu 
stronach przygotow yw ać drogi, a równocześnie 
zostawić na boku wiotkie piany, które nie mają 
nadziei zrealizowania1, trzeba brać się nam sa­
mym do twórczej, organicznej pracji*. P rzy  tej 
sposobnojg wskazuje „Rid K ras *. na anaolgicz- 
nc stanowisko berlińskiego „Ukr. Słowa* *, które 
w jednym z ostatnich artykułów swoich radzi U- 
kralńcom na Bukowinie 6 w innych krajach wzijR* 
się do wewnętrznego, twórczego działania, do na­
praw y i uzdrowienia tego, co zrujnowała wojna. 
Trudno spodziewać*się, aby dla odrębnych, mniej 
szych teryr.oryów ukraińskich (Bukowina, b. Gali 
cya Wschód.) przyszły prędko jakieś zasadnicze 
nowe rozsirzygnięcia, zanim nie zmienię się sto­
sunki w rdzennej, wielkiej Ukrainie nad.nieprzan- 
skiej. Tymczasem trzeba otrzeźwienia, realnej po 
lityki, argauicznej pracy. Założenie rąk i bujanie 
w krańcach fantazyi nie przyniesie niczego do­
brego* *.

Na głosy „Ridnego Kraju* * i „Ukr. Słowa* * 
zw racam y uwagę jako na opinie rozumniejszej, 
zrównoważonej części społeczeństwa1 ukraiń­
skiego.

Ze spraw' m iejskich,
■(!!) Dnia 6 bm. M agistrat m. Lwowa odrą. f 

swe tygodniowo posiedzenie. PrzdWodniczyl pre­
zydent miasta Józef Neuinann.

Uchwalono przyjąć dar od inżyniera Erazma 
'Barącza w Wieliczce dwóch cennych polnretów  
i 10 rysunków wartości artystycznej, które przy­
wiózł w ysiany kustosz p. Harasymowicz.

W dalszym ciągu uchwalono yzed siaw lć  Ra 
dzie m. wniosek, by uchwaliła k redyt 36.000 nik. 
dla poprawienia wiiktu probendarynszom Zakładu 
św. Łazarza w czasie świąt Wielkiej Nocy.

Ukarano grzywną 3000 mkp. jednego handla­
rza "bydła za domokrążny handel oraz grzyw na­
mi od 40 mkp. do 500 mkp. 145 dozorców domów, 
względnie właścicieli realności za przekroczenia 
przepisów porządkowe - policyjnych.

Załatwiano bądź dodatnio, bądź ujemnie pro­
śby 11 petentów o przyjęcie do związku gminy.

W końcu ukarano grzywną 10.000 mkp. jedne 
go właściciela najbardziej uczęszczanych kawiarń 
za: podawanie alkoholów w niedzielę.

Wieczorem tego samego dnia1 obradowały, 
wszystkie sekoye.

Sekcya druga (skarbowa) pod przewodni­
ctwem r. dyrektora Terenkcczego uchwaliła w y­
dzierżawić dotychczasowemu dzierżawcy ' tj. 
■Miejskiemu Zakładowi Aprcwizacyjncmu folwar­
ki: Żubrze, Bogdanówka1, Lewandówka i Pasieki 
Zubrzyckie za czynszem rocznym w wysokości 
85 kg. ży ta od 1 morgą roli. W! dyskusyi nad tą 
spraw ą głos zabierali radni: Szczyrek, dr. Piera- 
cki, Hcflfnger, dr. Rucker i inni.

Posiedzenie trw ało od godziny 6 do 9.M pwie 
czoreirt.

Sekcya trzecia' techniczna, której przewodni­
czył radny rektor dr. Thullie międzly innemi 
sprawami uchwaliła wybrać d f  Komisyi rewizyi 
gospodarki miejskiej radnych- dr. Thulliegc, Ho- 
wartha1 i  Murzyńskiego.

Madito nie zmienić linii regulacyjnej ulicy Sine 
rekowej przy realności pod 1. 6. Ponadto załatw i­
ła Sekcya rekursy w sprawach budowniczo-poli-
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cyjnych, co do których ostateczną uchwalę powe 
źmic komisya rekw M w a, odbyć się m£jąa w po­
niedziałek dnia 13 hm.

Sekcya czw arta (zdrowotna) obradowała pod 
przewodnictwem r. Włodzimirsckisgo. Dłuższą 
dyskusyę w yw ołała spraw a utworzenia dwóch 
nowych aptek we Lwowie przy ul. Kościuszki i 
przy  ul. Zybiikicwicza. Oświadczono się odmow­
nie z uwagi na to, żc mieszkańcy tyolt stron rnia 
sta są dostatecznie zaopatrywane w środki lecz-

fr ile ń  rozpraw y).

^vtaoia dla ławy przysięgłych.

(P.). Na wtcz-oirajszej rozprawie przewod­
niczący oznajmił na wstępie, iż trybunał od­
rzucił postawione w  dniu poprzednim wnio­
sek obrony, poczerni odczytał pytanid dla ła­
wy przysięgłych.

Pytania te brzm ij (dla wszystkich sześciu 
•oskarżonych identycznie, a  mianowicie-:

pierwsze- pytanie Iglówne kv kierunku 
zdrady głównej czy oskarżeni winni są, że 
przez związki, knokvaa;,'a, podburzania sło ­
wem i rozszerzanymi drukami -przez podbu­
rzanie i agitacyę jako spraw cy i podżegacze 
dążyli do gwałtownej zmiany formy rządu, 
do sprowadzenia i polwiększeiiia niebezpie­
czeństwa dla państw a z .zewnątrz, tudzież 
do zaburzeń i w ojny domowej wewnątrz.

Odnośnie. do osk. W aw rzyńca Rodzenia 
(Starlde-wiicza) pytanie- zaw iera obok iwyra- 
zów sp-raiwca i podżegacz, również słowo-: 
przywódca. J

Drugie pytanie ewentualne, na wypadek 
zaprzeczenia pyt. głównego ma brzmienie i- 
der, tyczne z  opuszczemirn ;słów: jako- sp-ralw- 
ca, podżegacz- i przywódca, zakończone nato­
miast słowami!: „do którego to przedsięwzię­
cia Iw dalszy sposób się przyczynił.

Trzecie pytanie ewentualne na wypadek 
zaprzeczenia obu poprzednich |w kierunku za- 
kłócenia spokoju publicznego,. C zy oskarżony 
winien fest, że publicznie i przed więcej lu­
dźmi, tudzież w  rozszerzanych pismach i dru­
kach w zgardę lub -nienaSwiść przeciw farmie 
rządu i zarządowi państw a wnieść usśłołwał.

Natomiast trybunał odrzucił wnioski o- 
brony na postawieńie pytania z par. 302 o w y 
stępek rozsiewania jnienawilścl społecznych 
przez organizowanie robotników do walki 
partyjnej i klasowej.

Odrzucono jrówimeż wniosek dra Kiibitza 
odnośnie do osk!. Kra tera na pytanie dodatko­
w e co -do bezkarności z powodu czynnego 
'żalu, oskarżonego przez dobrowolne przyzna­
nie się do czynu.

Atowa prokuratora.

Następnie zabrał głos prokurator dr. 
Gurtlet. !

w  dobitnych słowach skreślił prokura­
tor na przykładzie Rosyi sowieckiej, do ja­
kich, konseklwencyi doprowadzają w praktyce 
teorye komunistyczne, które godzą w wiarę,

nicze przez istniejące w tych stronach apteki.
Sprawę nagm nad jW cgo  śmiecia i gruzów 

przy ul. Franciszkańskiej, jak również i depo-n- 
gów na ulicach miasta poruszył członek Sckcyi 
r. Madura.

Na wniosek dr. Papeego ucliwalono odnieść 
się do Prezydym n miasta w celu gruntownego o-d 
czyszczenia targowic miejskich, a w szozcgól-no- 
ści placów: św. Teodora, Solskich i Krakowskiego

. " O K ,

rodzinę i wszystkie podstawy społeczne, 
które pojęcie Boga każą wyprowadzać od 
słowa „bogaty" czyli wrogi ludowi biednemu.

Następnie przeszedłszy do winy poszczę 
gójnych oskarżonych z wielką ścisłością i lo­
giką dedukoiwał z wyników rozpraw y w  
p.edwszej linii uzasadnienie oskarżenia w  sto­
sunku do pierwszego- oskarżonego Rodzenia, 
wyka-Ziując, żei tón iczłowiek nie będąc ani ro 
botnikiem ani pracownikiem biurowym widlo- 
cznie jftył tylko z agitacy, a jak rozprawa 
i dowody rzeczowe w ykazały  z agrtacyi na 
rzecz rządu bolszewickiego. Pozostaw iw szy 
w Roisyi żonę i dziecko, przybył bez określo­
nej przyczyny do Polski, wydalwat pieniądze 
nie mając określonych źródeł dochodu, z cze 
go wynika, że byl płatnym  agentem Rosyi,

Co do drugiego oskarżonego munzera, 
prokurator stwierdził, że ten zapewne dzia­
łu! z pobudek ided ,vych, jednakowoż z tego 
względu mógł je-szcze z-guibniejszy w pływ  
wywierać, dlatego prokurator co d:o oby­
dwóch oskarżonych zalecił sędz-iom przysię­
głym zasadę „sałius rei publicae suprema Iex“, 
odwołując się dla ich, sumienia obywatelskie­
go, któreby mogło kiedyś czynilć irr^ gorzkie 
wyrzuty, gdyby .bezkarnie rzucany ’ posiew 
zgubnych idei Wydal w  przyszłości straszny 
plo-n.

Go do reszty oskarżonych prokurator 
ograniczył się do1 ogól n k o  w ego stwierdzenia 
ich wspólwjE?, przyjmując w  szczegół,uści 
co d-o ogólnikowego stwierdzenia Śch współ- 
winy, przyjmują-c w* szczególności co do osk. 
Krat tera, że działał pod ‘wpływem innych 
wybitniejszych od siebie indywidualności i że 
można przyjąć, iż czynów swych żałują.

Po malwie prokuratora przewodniczący 
odroczył rozprawę -do godZ. 4 popołudniu.

Mowa dra Aksera, obrońcy Wawrzyńca 
Rodzenia.

Doskonalą Idyaleł^nB  bronił dr. Akser 
sw-ojego klienta, starając się wykazać, że 
oskarżenie nie opiera się na konkretnych fa­
ktach, czyli -na zbrodniczych czynach, poza- 
tem Oipari o-bronę oskarżonego przeważnie na 
do;-woda cli negatywnych, to znaczy na łych 
dowodach, zaofiarowanych przez obronę, któ 
rych opuszczeniu trybunał odmó-wil. Nadio w 
wy! wodach teoretycznych uzasadkral, że dy­
ktatura proletaryatu głoszona przez osk. Ro­
dzenia nie jest identyczną z dyktaturą bol- 
szewizniu w  Rosyi-. W reszcie w ykazyw ał, że 
kodeks austryac-ki, na którym opiera się n-

,skarżenie jest już wielce przestarzały, bo 
pochodzi z roku .1852, a ‘więc z e-pokf absolu­
tyzmu, nie mogącego mieć zastosowanie w 
-demokratycznej republice, gdzie istnieje wol­
ność myśli i zasad.

Mowa dra Greka, obrońcy osk. Gustawa 
Miinzera.

Dr. Grek w  swojem półtora,godzinnem 
przdfciićfwieniu odnowił tę tradycyę pierwszo­
rzędnego mówcy, jaką posiada już oddawna, 
sam zresztą sięgnął w  te odległe czasy, prze 
prowadzając analogię swego' dzisiejszego za 
dania z tern, jakie spełniał przed 20 laty, ja­
ko obrońca w  procesie socyalłstów. Z tej a- 
na-logiii też wysnuwał dalsze ko-nsekweacye, 
przedstawiając idee komunistyczne jako ren. 
zaczyn dzisiejszej -doby w  koniecznej i cią­
głe awiolucyi społecznej, bez którego życie 
ugrzęzłoby w  martwocie. Obrońca wylwo- 
dził -d!alej, że reiwcducya, którą głoszą komu­
niści nie jest retwobteya ciała lecz ducha i w y ­
kazywał na przykładzie tolerancyjnej Anglii 
i prewencyjnej polityki Rosyf carskiej, że te­
go rodzaju rewolucyę tylko duchową p-ze- 
wagą, a -nie karam i na poszczególne osobniki- 
można z walczać, nie należy zaś ideom lak ta  
stw arzać męczenników.

Go do swojego klienta w ykazyw ał, że 
motorami iego czynu był młodzieńczy altru­
izm, oczytanie f teoretyczne przejęcie się 
ideami M arksa i woigóle dozwoloną literaturą 
socyatistyczną. P dw oływ ał się przytem na 
brak  czynów zasadniczych, gdyż naw et prze­
dnie stwierdźonem zostało-, że Miinizer iw 
krytycznym  czasie roku 1920 od strajku gen. 
odradzał. Apelował wkoińcu obrońca do sę­
dziów przysięgłych, aby skorzystali z  przy* 
sługującego t a  praw a i żądali od trybunału 
pytania z  par. 302, według -obrońcy więcej 
lodip-dwiadlaijąciego! 'taateryaiolwi!, -dostarczone’ -  
m,u przez rozprawę.

Mowy dalszy di' obrońców .

Obrońcy czterech dalszych o-skarżonych 
dr. Kibitz, dr. Link, -dr. Duracz i -dr. Hanki© 
wicz mieli zadanie znacznie ułatwione, gdfyż 
mowa prokuratora cały nacisk oskarżenia 
skierowała tylko, przeciw  dworni pierwszym 
oskarżonym.

Niemniej choć krótsze od poprzednich, 
odznaczały się te  mowy również wielkim 
kunsztem oratorskim. Goiść twarszawski w  
swej mowie w  pierwszej linii zw racał się 
przeciw  lwowskiej policyi

M owy obrońców trw ały  do godziny 10.30 
poczesn nastąpiłoi resume przewodniczącego, 
które zajęło około godziny czasu.

Sjędziotwie przysięgli ,po dłuższej naradzie 
zwrócili się cło trybunału z żądaniem posta­
wienia pytania w  kierunku w ystępku z par, 
302. Prokurator sprzeciwił się temu żądaniu, 
pomdwaź występek ten nie był objęty aktem 
oskarżenia.

Ti ybm-al po dłuższej naradzie odmówi! 
żądaniu sędziów'' przysięgłych1,

O godź. 12.30 przysięgli udali się na na­
radę powtórną, k tóra trw ała pół godżiny.

Pytanie główne (zdlrady głównej, zagro­
żone karą śmierci) zaprzeczono wszystkimi 
glosami, co cło wszystkich oskarżonych.

Natomiast zatwierdlzonó ' co do Waw-rz
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Rodzenia drugie pytanie ewentualnie (dalszy 
udział w  zbrodni zdrady głównej) 8 głosami 
przeciw 4. »

Pytania dotyczące dhlszych czterech 
oskarżonych zaprzeczono bądź jednogłośnie, 
bądź większością głosów.

O godz. 2 w nocy ogłosił trybunał w y­
rok następujący: 

Wawrzyńca Rodzenia skazano na karę 4 lat 
ciężkiego więzienia obostrzonego,

r %
Gustawa Miiozeęa na 11 miesięcy ciężkiego 

obostrzonego więzienia.

Rodfeeniówi wliczono arssz t śledczy od  
maja, Mainzerowi oid! kwietnia 1921..

Innych oskarżonych uwolniono po myśli 
w erdyktu sędziów przysięgłych.

Ds. Akser zgłosił imieniem Rodzenia za­
żalenie nieważności, dr. Grek śm. Miiązera 
zastrzegł sobie 3 dni do namysłu.

Mirtestyjo paistigo.
(ps) Dnia 7. biń. doniesiono Okręgowej 

Ekspozyturze Urzędu śledcze o we Lwowie, 
że tegd dnia rano został zamordowany ga­
jowy Bodnar w okolicy Dzibułek pow. Żół­
kiew, na wyrębie lasu. Brat ga>owego opo­
wiada, że Bodnar wyszedł rano 7. bm. do 
lasu, a wkrótce potem usłyszał strzały. Bę­
dąc w mniemaniu, że to jego brąt strzeie, 
pobiegł w tym kierunku, skąd słychać było 
strzały. Gdy przybył na miejsce, spostrzegł 
brała

w kałuży firwf.
Bodnar miał jeszcze tyle siły, że opo­

wiedział bratu, że spotka! dwóch mężczyzn 
z karabinem, którzy oddali na jego widok 
dwe strzały do niego,

trafiając go. w brzuch.
Wkrótce potem Bodnar wyzionął ducha. 

Przyczyna morderstwa nieznana.
Na miejsce udaii się dwaj wywiadowcy 

Romaniszyn i Banirowski, zabierając ze sobą 
psa policyjnego „Prinzaw *

O bliższych szczegółach - doniesiemy.

WŁMANIE UH PBOWIriCll.
(ps) W nocy z 3. na 4. marca br. wyr­

wali niewyśledzeni sprawcy deski w komorze 
Iwana Kofirra z Zóltar.iec i skradli stamtąd 
rzeczy i pieniądze na ogóir.ą sumę 300.000 
marek. Nadmienić należy, że komora ta jest 
oddalona c 25 nur. cd domu, wobec czego 
śledztwo jóst utrudnione, ponieważ rzeczy te 
powynosiii bandyci ogrodami

Zarządzone poszukiwania za sprawcani, 
jakoteż za skwazionemi rzeczami, pczcstały 
bez wyniku.

Trup dziecka-
(ps) Wedle doniesienia posterunku Po 

licji państwowej w Rawie ruskiej, znaleźli 
P!Z:chodnie dma 4. mrrea b. r. obok drogi 
w ies e Borowa, pow. Rawa ruska, zwłoki 
kilkodniowego dziecka. Zachodzi przypusz­
czenie, że dziecko zostało uclusz ne i tam ie 
porzucone.

Sladziwo wt toku.

Zatójatwo wspólnika.
(ps) Jak  już donieśliśmy w lutym br. napadło 

w nocy 7 lutego, trzech bandytów uzbrojonych w 
rew olw ery na młyn Abrahama Aszkenazego w 
Łówczy i zrabowali z jego mieszkania pieniądze 
i rzeczy na ogólną sumę rni!ion'Mkp. W  domu 
wówczas oprócz rodziny Aszkenazych i Stefana 
W asylewskiago, gospodarza z Lówczy, których 
bandyci ułożyli twarzami do podłogi, zw iązaw­
szy im wpierw drutem ręce, znajdował ste. pomo­
cnik m łynarski Józef Gzornyj z Kuty Lubyckiej, 
pow. Rawa ruska, którego bandyci nie związali, 
lecz zabrali ze sobą do sań, grożąc mli w obecno­
ści Aszkenazych śmiercią w razie opcru. Razem 
więc z nimi pojechał Czornyj i prawie, przez mie­
siąc nie można' było odnaleźć lego śladów.

Policya podejrzywała go, że naieżał do szaj- 
kM- że był głównym inieyatorem rabunku. W ysy­
łano za nim listy gończe, jednak wszystko bez­
skutecznie. Tymczasem 7 lutego komendant po­
sterunku Pol. Państw , w P lażo wie, pow. -Ciesza­
nów', odnalazł zwłoki Józefa Czornyja, związane 
go dru cm i zamordowanego uderzeniem w gło­
wę. Kwcstya mimo to została niewyjaśniona, 
gdyż nie wiadomo, czy bandyci uprowadzili Cz*t 
nyja dla jakichś celów, czy też t y ł  on członkiem 
bandy, która pozbyła się go, nie chcąc mieć 
świadków. Śledztw o w. sprawie m orderstw a w 
toku.

Dolary przyczyna morderstwa. —• Brat wspólni­
kiem. — Btugi zbrodniarz. — Rabunek klejno­

tów. — Główny sprawca uciekł.

Lwów 9 marca.

(ps) Policya przemyska aresztow ała tymi 
dniami Jana Kaisera w Falfenbcrgu, licząecgo lat 
19 i Stefana Kosiarę, liczącego jot 28, podejrza­
nych p współudział w zbrodni, popełnionej dnia 
12 stycznia 1922 na osobie Jakóba Polanda i jego 
córki Pesli w Faitenbergu koło Przem yśla. Głów 
nym spraw cą byt tu Franciszek Kaiser, b ra t Ja ­
na. ■ Cała spraw a ciągnie się od września 1921 r. 
Jan Kaiser, rolnik, miał się żenić i, otrzym ał con- 
to posagu od -teściówej 200 dolarów, które powie­
rzył swojej matce. Dolary te skradł matce F ran­
ciszek Kaiser i uciekł. Jednak policya wpadła na 
jego trop i sprawdziła, że Fr. Kaiser ukryw a się 
u niejakiego Hclkiego w 'Słupcu. Zaskoczony tam 
począł strzelać i zabił na miejscu posterunkowego 
Pol. Państw. Michała 'Pawłowskiego, posterunko­
wych zaJś Kubackiego I Stawickiego ciężko pora­
nił. Po dokonanem morderstwie Fr. Kaiser zbiegł. 
W krótce potem udało się przychwytać policyi w 
Słupcu jego listy, w których żądał od Rudolfa 
■Hefkiego 70.000 Mkp.. pc dając, że mą srebrne pie

niądze. Policya sfingowała telegram, w którym  
doniosła, że pieniądze można odebrać na poczcie . 
w Dobrcmilu. Fr. Kaiser nie poszedł jednak sam 
po pieniądze, tylko dał pełnomocnictwo do ode­
brania pieniędzy wujtowi z SługfcaŁ który miał jer 
znowu oddać Janowi Kaiserowi, jego bratu. Jak 
więc z tego wynika Franciszek wszedł w spółkę 
z bratem, którego niedawne jeszcze temu okradł. 
Jednak pomimo czujności i zręczności policyi u- 
dało się mu znowu zbiedz. P rzez jakiś czas ukryj 
w ał się u Stefana Koziny, rolnika w Fal enbergu, 
skąd prawdopodobnie urządził napad na dom Po­
landa. Mianowicie 12 stycznia 1922 r. wybuchł 
pożar w Faitenbergu, który zniszczył . cały dom. 
■Ofiarą pożaru padli wówczas Jakób Roland i jego 
córka Pesla. Jak wykazało następnie śledztwo, 
popełniono na osobie Jakóba Polanda m order­
stwo, poczem dla ' zatarcia śladów podpalono dom 
Na zwłokach znaleziono ślady krwi. W  miejscu 
za)ś, gdzie Roland miał w piwnicy ukryte piemą- 
dze i biiżuteryę zauważono skopaną jamę.. Jak 
stwierdzono, był Jan Kaiser. u Rolandów do godz. 
PÓf do ósmej Wieczorem. W międzyczasie przy­
chodził także Koziara. W  nocy zaś wybuchł po.- 
żar. Jest więc podejrzenie, że  Koziara i Jan Kai- 
ser brali udział w zbrodni. Za Franciszkiem Kai- 
serem wdrożono energiczne poszukiwania.

Z sądu wojskowego
P szcrey a  z  frontu do nieprzyjaciela i za 
granicę Państw a. - Szpiegostwo, _ Sprzo 
nlewierzenie ś o &  pobranego ćL-a żołrze- 
rzy. - Kradzież koda. — Rabunek korna.

(Ciąg dalszy.)

Obwiniony przyzna!, że zbiegł do Ukraiń­
ców w lutym roku 1939, a natomiast zaprzy- 
czy!, jakoby Ukraińcami udzieli.! infcrmacyj 
o  dyslokacyi Wojsk Polskich. Ukraścy go 
internowali w  Bolechowie, bo mu nie dowie­
rzali. Z Bolechowa uciekł do 'Stanisław ow a, 
stam tąd dostał się dlo L w tw a i w  sierp,n u 
1919 zgłosi! się de P . K -U. P o za  tem przed­
stawił przebieg dezarcyl, zgodnie z aktem 
oskarżenie. Przeczył, jakoby przyw łaszczył 
sobie.- ż e łd ' swoich kialegółw. W  sprawie k ra­
dzieży konia .przyznał oskarżony, że zare­
kwirował 'jednego konia, którego następnie 
sprzedał ułan W ysocki za wiedzą jego, a pie­
niędzmi podzielili się.

,Co cb rabunku drugiego konia, to przy­
zna? tylko, 'że konia zarrf^wiraw-ał, przy re- 
Ikwiizycyi uderzył M asciciala nahajem, ałe 
nie, grozi! mu zastrzlnim, a  rewolw eru nie 
mial Wcale Konia tego odda? w szwadronie 
do użytku doiwódcy.

Przesłuchanie świadkowie: rotm istrze Ta­
tara , Płonka, Komorowski,, Dzielińsk: : por. 
Kuczek potwierdzili fakt dezercyi do nieprzy­
jaciela, a natomiast o innych przestępstw ach 
nie mają ci 'świadkowie bezpośredniej wiado­
m ości

Od jeńców ukraińsldcb świadkowie sły­
szeli, że oskarżony m ał rzekomo zdradzić 
ukraińcorn pożyty© fpplisęe;. Wskazywałby 
na to fakt, że w  klika dni po ucieczce S k a r­
żonego, ukraińcy zaatakowali ńąpąbsaą. phi 
oówkę polską,, łtióirej nie atakdwalf nigdy 
przedtem
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a p o l l o  m m  p o l a  a p o l l o
w  „ B U L O N E J  V I O L .E .d I L  , Drarcwt z zy ia w.elkonyejśkego. 7461

N ow a csw órpcrozum ien ie  
Polski, Czech, Rum unji i Jugosławji.

WARSZAWA. (Pa^) Poselstwo kr iestwa Serbji, Chorwacji i Slowenji rafesła ło  
komun kat, w którym minister spraw z igr. Ninczicz po powrocie swoim z Bukaresztu, 
oświadczył: We w zys kich kwestjsch omawi-nych z prezydentem Rady minisir. R irnunji 
p. Bratianu i m n strem spraw zcgr. Duca, doszLśmy do zupein_go-po:ozum:enia. W Bu­
kareszcie rzucone zostały

pod .taw y porozum enia poi'ty:znego czterech państw Ecropy środkowe],

rep-ezentujacych razem około 70 miljonów ludności. Nasz zespół z Rumuną, Czecho­
słowacją i Pol ką stanowi w Europie czynnik, z którym należy się lic .\ć . W danym Wy- 

adr.u dzie o to, e mali koalic a przekształca się w porazurnier.ie cz.erech państw.
Pierwszym krokiem wspćl ej akc.i tych czterech państw jes. konferencja rzeczo­

znawców ek nomie n ?ch i finansowych, wyznacza na 5. marca w Belgradzie. Konferencja 
a przy otawu e wspólne postępowanie w kwestjach ekonomicznych i finansowych, które 

nęrią wysunięte na konferencji genueńskiej.

W iekie rcianawry bo lszew ickie  
na Białe] Rusi!

RYGA. (Pat.) Z Moskwy nadchodzą tu coraz nowe wiadomości o walce party nej 
wśród kierowników komunizmu. G upa sowjeckiej biurorracji i fechowców z Ciuru; ą na 
żele dąży do polityki poko owej, wysjwając jako program zmniejszenie armji.oraz poro­

zumiecie z Europą a nawe; ws.-ó pracę z inn mi stronnictwami. Przeciwnie grupa Bucha­
na, Trockiego i Radka stara się przekonać komunis‘ów rosyjskich, na wiosnę Europa 

pr ygotoweje nowy atak na Ro ję, wobec czego należy całj uwagę zwrócić na organiza- 
c ę czerworej armj , zervćrć z puli yką us ępstw czynionych burżuazji i wzmocnić propa­
gandę wśród roboo ików niemiees ch i wśród narodów Wschodu.

Grupa ta żąda, i.by jeszcze przed konferencją genueńską ermja sowjecka zademon­
strowała swą sił;. Z in c.atywy tej grupy — mają się odbyć na wiosnę wielkie mane­
wry w oskow e na Biafej Rusi. W zviąz;tu z tern kawalerja Budienrtego jest już skoncen­
trowana w okręgach Home!— Rzeczyca— Owrur z— Sarny.

S praw a w ileńska na m artw ym  punkcie.
WARSZAWA. (Pat.) Na naradzie odhyej w Sejm ie przez prezydenta Ponikowskiego 

z marszał iem Trm pczyńskim  n iędzy godz. 19. a 2 1., oświadczył p. Ponikowski, że za­
łatwienie sprawy wi.eńskie musi się o być dro ą podpisania aktu złączenia w pierwotnej 
redakcji bez zmian i dodatków. Wszelwie rezoluc e i f rmuly, propo owane przez stren- 
niciwa Se mu Wileńsk ego mogą b ć przedstawi ne Sejmowi Ustawodawczemu.

W da.szym ciągu m rszałek Sejrnu wysunął jeszese szereg koncepcji kompromiso­
wych, które prez'ctnt ministrów urna za r ie do przyjęcia.

O godzinie 2 popołudniu przerwano roz­
prawę, do godziny 4.

Popołudniu zeznawali między innymi św. 
Kulik, Barabasz i NoLyak, gospodarze, z oko­
licy Jaryczow a, u których oskarżony Zins 
rekwirował konie.

Kulikowi oek. zabrał konia z pastwiska. 
Poszkodow any udał się na pbSŁukiwanie, 
lecz n'e znalazł konia t nie odebrał go. W ar­
tość jego oblezą a 5000 marek, mimo to nie 
prcyjlacza si^,. do postęipa wania karnego. — 
Nowak zeznał, że oskarżony zabrał mu ko­
nia przemocą. Mianowicie groźłł Nowakdwi 
rewolwerom f uderzył go dl" a razy  kijem ńo 
głowie. Świadek w  przekonaniu, że osk. bę­
dzie strzelać."':j]ciści? konia i dat go zabrać. — 
W  kilka dni później przypadkom  pozna! itwe 
go konia w  os&kjale wojskowym i otrzymał 
korra z powrotem. W artość konia podaje na 
70.000 marek.

Barabasz, srnsaid' NeH-ateK przyglądał się 
z daleka zab ie ran iu  koma, dz«ś jutż nie przy­
pomina sobie szczegółów.

Odczytano zeznania świadków, którzy 
ińe jawili sia do rozipmi vy i resztę aktów. — 
NastajpY-y w yw ody pnokitmafora i obrońcy. — 
Prokurator, rra>*F K. S. dr. Srokowski, nza- 
s a h ra ł  akt oskarżenia i twni&śl na zastoso­
w anie k ary  śm ierci bez imr-igicdnienia am- 

ż. oskarżony zbeg ł do nieprzy 
jacie’a i za granicę.

Obrońcy z urzędu, kap. K. S. dr. Rol­
ni olei pozostawił lrbaleme '■*ihu faktyckrnwo 
trybiinałotwEi 'Ograniczył się tylko do krytyki 
praw nej-;aktu oskarżenia i zb  jał kwalifikacyę 
prawna zarzuconych oskarżonemu czynów, 
jako mylna.

Po naradzie prze w. ti-ybunału podpułk. 
dr. Goidowski ogłosił o 9 wiecz. wyrok, za­
sadzający osk. wachm istrza Jakćba Zmsa za 
dezercyę do nieprzyjaciela, kradzież konia 
j plądrowanie na karę śmierci przez rozstrze 
larfl&j którg. to ka^p w  myśl ustaw y anmestyj 
nej zmieniono n a  I© lat ckr,kieso więzienia. 
Nadto na podstawie am nęrfyi darówano osie, 
.16 miesięcy kary  i wliczono mii do mej 19 
mics, aresztu śledczego, tak. że do ndćierpe- 
«ła pozostede 7 lat 1 2 nrrslace. Równocze­
śnie oskarżonego zdegradowano.

D'a brak,u d^^rtuów  u wełniono od oskar 
'ie nia o  to. że działał na szkodę Państw a Pol. 
1 żc przyw łaszczył sobie pieniądze, przezna 
czono na ż-n-td d'a fĘobderzy..

Prokurator i obrońcy zastrzegli sobie 3 
dni dó namysłu.

Rozpoczęcie rjgcw.sń handio- 
wy?h 4»'lsko-rsy skich.
WARSZAWA (Pat) Deia 8 hm. odbył" 

się oierwsze plenarne pos rdzenie delegaci’ 
polskiej i rosyjiku-ukra ńs'dej dla zawarcia 
traktatu hsndloweg". Obrady zagaił wicemi- 

'nister przemysłu i handlu S rasrbur-ier, prze­
wodniczący delegacji poUkiej, pod reślafąc 
potrzeb? uregulowania stosunków ekonomi­
cznych między Polską i Rosją.

Rozstrzelanie biedy ty na
st-jiuch Cyt idei.

WARSZAWA (telef.) (d) W poniedzia­
łek zapadł wyrok śm erci na bandytę Woj 
ciecha Wieczór a za usiiowane zabójstwo 
i n pad rabunkowy. Wczoraj o god-inie 6 
rano Wieczorek został na stokach Cytudeli 
rozstrzelany.

Pismo lewicy S^mu v; leńsk, 
do Naczsindca i marszałka.

Warszawa. (Tel.). Lewica Sejmu wileń­
skiego wysłała do Naczelnika Państwa i mar. 
szalka Sejmu jednobrzmiący list, w którym 
zrzuca z siebie wszelką odpowiedzialność za 
ostatnie wypadki w  sprawie Wileńskiej. —

W piśmie tem składa lewica następujące o- 
Świadczenie:

Jeżeli prawicowa część dtelegacył zechce 
(też złożyć swoje .podlpisy na akce przez nas 
już podpisanym, obecność nasza przy tern 
nie będzie potrzebną. Dalej upewmają, że o 
iieby rząd uznał za konieczne pn.gfórne przy 
bycie do. W arszawy całej delegacyi staw m y  
się na każde żądanie.

Dotychczasowy przebieg rokowań (wza­
jemnych dostatecznie wyjaśnił lewioriwej cz® 
ści delagacsń wileńskiej bezzasadność jej o- 
baw i podejrzeń żywionych przez lewicę1’.

W  końcu wyraża ławica aa dzieję, że 
prawica nie będzie chc'ała przez dalsze uchy 
lanie sie od położenia na akcie- swoich podpi­
sów osłab'ać stanowiska rządu, przed któ­
rym stoi w  czasie najbliższym szereg zagad­
nień nader ważnych, niezależnie od te^oy



czy1 będzfe to rząd dbtychczasdwy, czy inny 
na jego miejsce powstały. 

Tu następuje (10 podpisów członków, Iewi- 
cy dlelegacyi Iwileńskiej.

f m m n
ARCyDZIEŁA f f

iSTM Atf Ś
Iram at em ocjon a ln y  z ż y c i  a przem ysłow ców  

warszawsko-łódzkich w 6 akt. p. t.

U a t e d F e i i e l f i y s i
w y ś w ie t la ją  K O P E R N I K  3 M & R Y S i m K i k
“i  B P  IGRASZKI LOSU" w -św'e-
£ •  tla obecnie K inoteatr „UCIECHA"

7517

Prem ierem  — p. Ponikowski.
WARSZAWA (Pat) Naczelnik Państwa wystosoweł do p. Antoniego Ponikowskiego 

pismo następującej treśc i: Do Pana Antoniego Ponikowskiego w  Warszawie. W pozozu- 
mieniu ze Sejmem ustawodawczym w  osobie marszałka, peruczam Pana misję utworze if. 
nowego gabinetu. — Warszawa, Belweder, 8 marca 1922. — Naczelnik Państwa Józef 
Piłsudski.

P n sa  cz?s’<a w sprawre wnsns: ss],
Praga1. (A. W.) „Lido-we Ł isty“ zamieszczają i skimi braćmi, nie możemy im brać za zte ich dą- 

artykui, w którym  dowodzą, że etnograficznie i żenią do pozyskania WilnU; bo pretensye ich do
his-orycznie Wilno zawsze byto miastem polskim. 
Autor artykułu pisze: „My Czesi nie mamy żad­
nych przyczyn, aby sym patyzować z Litwinami.
Nawet, gdyby Polacy nie byli naszymi slowiań- Bogą* ‘.

tego miasta są usprawiedliwione historycznie, kul 
turalnie i statystycznie. Ludność sama życzy so­
bie połączenia z Polską a glos ludu jest głosem

Przed ofo ęc em G rrm p  Śląska Polilę.
Katowice. (A. W.). W edług informacyj

ze źródeł miarodajnych przygotowania władlz
cych. Ktamilsya imiędteysojluszaiieza zezkuolijia 
na czynienie przygojtoiwań na miejscu dc,nie­

polskich do objęcia aćtmtoistracyi na jprzy-I ro jpa 4 tyg. przed wkroczeniem wojsk poi.

i  pUBta n e w  s z k o ł a  ta ftc fiig  
Henryki Bryslow e] m i m  
iii n urs taficów. " n n  wpisy
przyjmuje się codziennie w Lokalu sz.roły przy ul 
LLtetii^ktOSO 2 3 . od godziny 5-iej popołudniu

7359

I tra n sp o rtó w  tow arow ych  do  
§ |H  każdej granicy — przyjm uje 
p |8  na d o g o d n y c h  warunkach  
^  p r o t o K o ł o w a n a  F i r m a

„ K o n w ó j "
Lwów, Asnyka 3. Telef. 583.

7411

znanej części G. Śląska, znajdują się w  peł- 
nem toku. Jednem z iczynmfeów utrudniają­
cych należyjty rozwój tych prac, jest zakaz 
komisyi młędzysogusamiczej tworzenia już 
obecnie jednostek administracyjnych, któreby 
później zajęły miejsce insfytueyj ustępują-

Postępują naprzód pr.ace tyczące się przebu­
dowy stacyi, które -mają być pogranicznemu 
Już w kilku jmiejscach, gdzie gratiica przeci­
na linię kolejową, prowadzone są przez za­
rząd w Iwspófcfii porozumień lii się (Rządu poi 
skiego i niemieckiego.

Podzlekovan!e.
Tą d ro g ą  s ,J a d a m y  W. P  ni Sztaligo-  

wej w ła śc ic ie lce  szk o ły  kroju o r sz  mo* 
d eiew an ia  „W arszawianka'* przj  ul. Na 
B łonie  Nr. 2 6  S erd ec zn a  podziękow ania
za solidne i dokładne a w kró kim czcsie 
wyuczenie nas kroj : im  delowania wdzięczne 

u e s e n n i r e :
Ostrowska, Tym owiczowa, Kucharzowa, Wol- 
fówna, Lętowska, Skoczylas wna, Schabowa.

Stawińska, Miklaszówna. 74 5

w y ś w i e t l a  o b e c n i e  B

teino p a  i k ż
(w p a sa tu  M illalaschal 

olbrzymi obraz  f ran c u sk i  p. t.

d r a m a t  w  6  a k t a c h  
znakom ita reiyserya  — w s p a n i a ł e  zdjęcia

d M  H I  N O  C H I M E R A
75 12

D otychczas nioby w ale stroje, -zdjęcia 'rygiualue n i  
dw orach i w pa 'a rach  książęcych. Ni zwykle zdjęcia 
w przecudnych salonach stanow ią c l;u  w  tym d ra­
macie, tory  niezwykłą atrakcyą poryw a w dzów, 

(w prow adzając ic . w w ysoce tragiczny nastroi, roz- 
gryw ający S1 3  na tl?  sporu  dw jch  rodzin ks ążą- 

cycli, opanow anych żądzą władzy. 7ó20

Igsifflźefssftśo Żałobne
*.a spokój duszy ś. p.

MARYLI PETTEltóWltEJ
as/s ton tH i pocztowej

odbądzie się w pierw szą rocznicą śm ierci dnia 13. 
marca, o godzinie 9. rano, w kościele św . M ikołaja, 
na k tó re  krew nych, znajom ych, koleżanki i kolegów  
7-131 zaprasza MATKA.

S m  Ukraina uznąjg wschid. 
Małopolskę za teryt rjum 

polski 3.
Berlin (telef.) (cl) „Tclegrafen Union' ‘ przy­

nosi wywiad z pra^wednfćzącym Rady komisa- 
rzy Ludowych, Rakowskim, k tóry  zapylany, czy 
Ukraina uznaje za definitywne polskie rządy we 
wschodniej części Małopolski, czy też trzym a się 
pierwotnych rokowań pokojowych, wedle któ­
rych wschodnia część MałTOŚJski miału -pozosiać 
poza Pclską, powiedział: Nie midHśmy rfotych-
czas w sprawie wschodniej części Małopolski bez 
pośredniego gbrozutnipnia z Polską, wszelako tra 
ktat ryski, który Jest ważny również dla sowiec­
kiej Ukrainy obowiązuje nas do uważania w s c h o ­
dniej części Małopolski za terytoryum  polskie. 
Chcemy 'utrzym yw ać dobre stosunki ekonomicz­
ne i pohtyczne z Polska, i traktujem y sprawę 
wschodniej Galicy! na razie jako obchodzącą ty l­
ko ludność galicyjską. Pod rządami sowietów Ga- 
lieya nigdy nie była połączona z Ukrainą.

i części składowe poleca po najtańszej 
cenie firma

s. eao ssE O P F i s t e o w ie
l w ó w  — plac Gołuchowsluch l. 9
j  ( w  p o d w ó r z u ) .  4683

Wczorajszy wiec w spraw e 
W ilia .

W czoraj w ieczór odbył się na podgórzu 
ratuszolyem wisc, zamieyow-any- przez nar.- 
dem. w sprawie- Wilna. Zgromadziło się sto- 
sunkov|)3.-:nlawiele ,£<aób, nie przybył też za­
powiadany referent poseł SfS Grabs®. oraz 
W'Mbitaiie.isi (przywódcy liwoiwskid.i , endecy). 
Referowali panowie: dr. B ora wrec, red. O- 
pjęią, przemawiali nadto pp. Łańcucki, oraz 
akademicy Bertc-ni i Makarewicz. Uchwalo­
no trzy  .rezohicye, naturalnie w  difcha pói;- 
tykii nar.-dem., a (więc hołd -dla Wilnian, kió- 
rzyn ie  podpisali aktu ugody wedle propozycyi 
rządu polskiego, przestrogę dla rządu, bv jue
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Wmielał się odrzucać ‘stanowiska prawicy 
®o do Wilna, wreszcie „ironjczng.** rezalucyę 
w° Naczelnika Państwa, aby „rozpędził obe- 
Cl)y rząd** (do-słownie!), a ,bronił woli Wibram 
Przy pomocy norwega prowizorycznego ga­
binetu.

Warszawa. (tclef.) Cd) Na mocy uchwały Ra 
«ly Ministrów M,iuisters'wo Skarbu zarządziło, że 
^  dniu 15 bm. wypłacony będzie jednorazowy 
dodatek w wysokości 40 proc. uposażenia mie­
sięcznego, wypłaconego funkcyonaryuszom 1 
iiarca. P rzy  wymiarze tcg-o dodatku dla cywil­
nych funkeyonaryuszy państwowycli będzie u- 
^zględniona płaca zasadnicza, dodatek za wysłu- 
Kę lat, za studya wyższe oraz dodatek drożyżnia- 
»y. Ponadto dla nauczycieli szkół średnich, ogól- 
hó - kształcącycii i zawodowych także dodatek 
za trzylecie i dodatek dla dyrektorów  i Yiuzyiato- 
rów powiatowych szkół, dla sędziów i dla preku 
ratorów dodatek starszeństw a. W szelkie inne do­
datki nie wchodzą naturalnie w rachubę przy wy 
hliarze dodatku jednorazowego. Dodatek jednora­
zowy będzie również wypłacony 15 brn. oficerom 
i zawodowym szeregowcom, pozostającym w 
służbie czynnej, przyczern przy  wymiarze tego 
doda ku uwzględniona będzie płaca podstawowa, 
dodatek drożyźniany do płacy podstawowej, na­
leżności rodzinne oraz dodatek drożyźniany do

Wiadomości giełdowo.
Lwów, 8 marca 1922. 

fikcje hsrd lcw e f prjcmys,ł3sv8.
MTart. nom. Szac. Transakcja 

Rrovn Twow. -r 00 ‘22000.— —‘ — ——.—
Chr-dorów 14) 3 4 5 > -  3610— 3 '0 0 ‘~
Pabr. kart 140 H 7 5 —  1925— 1900*-
, Chmiele w “ fabr. porc. *

1000 4600—  475)— 45 -0—
Fabr. rem. „Poitland*

„Szczakowa* 140 — — — —■—
Tow. akc. .G alicja" 400 1500 0—  ——  - —
Tow. akc. „Gjfota* 140
Tuw. akc. „Gorica* 140
,,Oikos‘‘,zaki.prz. drz. i 0 )0 
£ka akc. .Parowozy* 31'
a Patria* tao.', papier. 1 00 
„Pezet* 500
, Pocisk* /.akł.amunic. odo
.Polski Glob* 500
.Polska n a fta1 500
Polskie Tow. han41. 140
Tow. akc. „Rakszawa* 140
Zakł. elektr. .S iarsza" 2'Jl)
Zukł. g ó ra  .Siersza* 140
.Tcpege* 7)0
’l'ow. akc. Zieleniewski 140 
„Żegluga Polska" 140

D E W i Z'

L ondyn 185)0-—  19500--
Paryż 3«0*— 4)0 — —•—
Zurych 730*— 880’— — ■—

b a sra 69 - >2 — 7 1 - -
.1 ieusń — 6 ) — ‘66 - -Ł4

Berlin W  — 17-6) 17-42
N ow y Jork 42 ,0 — 4 3 j0 — - - —
M ed;oian 220 - 240 - 235 —
Bukareszt 30* — sy _ _ — -—

wleckie^p, który wczoraj przybył dio Lwowa. 
Czcigodny ks. arcypasterz przemókyił do ze­
branych podniośle i objeikitywuje, a z słów 
jego przebijało lekkie skarcenie demagogi­
cznych metod i naznaczenie, że należy prze- 
dewszysikiam uszanować wolę Rządu , i 
Sejmiu.

należności rodzinnych. Uprawnieni do otrzym a­
nia jednorazowego dodatku są wszyscy funkeyo- 

Jnaryusze państwowi, pozostający w służbie pań­
stwowej najmniej od 1 lut ego 1022. Jednorazowy 
dodatek będzie również wypłacony dyetaryuszom 
1 pomocnikom kancelaryjnym, pomocnikom woź­
nych, zastępcom egzekutorów i kursorem, o ile po 
zostają oni w służbie przynajmniej od 1 czerwca 
1921 r. WV łączeni są natomiast od tego dodatku 
pracownicy, kontraktowi, przyjęci na czas w u- 

; mowie z góry oznaczonej, ponadto ci, których 
I wynagrodzenie wedle umowy jest wyższe od u- 
iposażenia urzędniczego lub funkcyoimryuszów, 
‘spełniających analogiczne funkeye, dalej pracow- 
,nicy sezonowi i kasowi, wreszcie z pomiędzy fun 
jkcycnaryurzy odbywający służbę wojskową poza 
‘wiekiem poborowym, funkeyonaryusze samotni. 
Młodocianym pracownikom poniżej lat 18, nale­
żącym  do kategoTy i niższjrch funkeyonaryuszy 
wypłacotia będzie^połowa dodalku, przypadająca 
dla funkeyonaryuszy niższych, pobierających u- 
posaże-nie 1. i ii. stopnia płacy.

łfłEOFICWLflA GIEŁDA.
D olary am ery k ań sk ie , 4 2 5 0 — 4270, -je* 

dynki i dwójki 4 1 .0 — 4175, do lary  kanady j­
skie 4 0 5 0 — 4070, jedynki i dwójki 3? 5 )  - 5975. 
m arki n iem ieck ie 17 3 0 — J 7 ’5Q, setki 16*75 
17 '0  ), d ro b n e  15 03 — 16 25, le je  3 0 * 5 0 - 3 1  5 ,  
d ro b n a  29*59— 30 50 , czesk ie  korony 58*— 
do 69*— , d ro b n e  67*25— 68*50, ru b le  S-saik 
! 75*00 — 2 2 5 '— , se tk i 250*00— 350*— , 2 5 -rw 
blów ki 125*00— 150*— , franki franc, 350*00 
do 360*—; funty szrer!. 16.500*00— i 6*800*— . 
franki szw ajcarsk ie  760*—  do 780*— , zło te : 
2C-kcr. 1 4 .5 0 0 — 14 800, 20-franków ki M O u  
do 14.200, 20-m arków ki 15 .000— 15.200.
10-rublów ki 1 7 .300— 17-500, srebro* koron;, 
auctrjnckia 2 6 0 — 270, flo reny  7 0 0 — 723, tu R e  
1100— 1* 20.

■ KroniKi M iiia
1. Tearru Wlelkjpg v

W  czw artek 9 marca o gódz. 7,30 „Dzieję 
saIonu“  komedya w 3 al.tacli K. Wroczyńskiego 
(premiera).

W piątek 10 marca o godz, 7.30 „Zamarłe
oczy' ‘ offcra w 3 akt. D‘Ąlberta (premiera).

W sobotę 11 marca o godz. 3.30 „Straszny
dwór* ‘ opera w 3 aktach Moniuszki (Staraniem 
Komitetu rozrywek dla młodzieży).

W sobotę 11 marca o godz. 7.30 Dzieje salo­
nu' ‘ komedya; w 3 aktach K. Wroczyńskiego.

Repertuar Teatru Va!sgo
W czwartek 9 marca o godz. 7.30 „Czysty 

interes' ‘ komedya1 w 3 akt. St. Kiedrzyńskiego.

W  piątek 10 marca o godz. 7.30 „Czysty ta. 
te re s '1 komedya w 3 akt. St. Kiedrzyńskiego.

R e m r b n r  T s)atr:i 
W  czw artek 9 marca o godz. 7.30 „Miliardem 

rzy“  operetka w 3 akt. Steffana.
W piątek 10 marca o godz. 7.30 „Miliarde­

rzy* ‘ operetka w 3 akt. Steffana.

Nowy repertuar Teatru UL od 3-go marca)
1) Część koncertowa: Bronowski, Jelecki — 

Sławski i inni.
2) W ystępy gościnne Ady Kitschmaiw 

i Marka Windheima.
3) , , Rozdział romansu' *, w ybryk mózgowy.
4) , ,Piękna Galatea' *, opera komiczna.

Nowy program „Bagateli**. 1) Część koncer­
towa pp. Noskowska, Struve, Kamiński, Horoszy: 
ski, Dawićowicz, Wolski, Neusser i M. Mazurkie­
wicz.

2) W ystęp Józefy Borowsk!ei.
3) Duet taneczno-śpiewny: Marya Mazurkie­

wicz i P . Wolsjj|.
4) Farsa w 1 akcie z Orieum Budapesztu 

„Pan Zweinuller w opałach**. Poez. o -8 wiecz.

„Dzieje salonu* * W roczyńskiego wzbudziły 
tak wielkie zainteresowanie, że na sobotę bilety 
są • rozchwytywane. Świetne postacie w tej we­
sołej komedyi kreują pp. Pillerowa, Kwiatkiewi- 
czowa, Klimontówiczówna, Niemirycz, Rowińska, 
Rasiński, Sarnowski, Dębowicz, Poliński, Szkndel 
ski, M eliny-Zbrojewski. Reżyseruje Rasiński. Sce 
lię ślicznie urządził inspektor Teatru Stahl.

Hiszpańska mucha, doskonała farsa, która sta 
le gromadzi tłumy rozbawionej publiczności g ra­
na będzie po raz ostatni w Teatrze Nowości z 
dyr. Czarnowskim 1 p.' Tatrzańskim w głównych 
obaj.•©baj cićartyści oraz cały zespół gra koncer­
towo a każde pojawienie się' -pp. Czarnowskiego 
i Tatrzańskiego witane jest huraganem śmiechu.

W ic.zSr poetycki Józefa Wittlina urządzony 
staraniom Zawodowego Związku literatów  odbę­
dzie się w ciąt--® \ 0 bm. o godz. 8' wiecz. w sali 
Kasyna miejskiego.

Zniesienie pociągu pospiesznego Lwów—Bo­
rysław. Od 15 bm. zniesiony będzie z powodu 
słabej frekwcncyi pociąg pospieszny Lwów— Ho- 
rysfaw  i1 Kraków—iNowy Zagórz (nr. 305 i 305).

Komisarzom rządu pruskiego dla przekazania 
zarządu części Górnego Śląska przypadającej 
Polsce, mianowany został iandrat z Katowic 
Sehwcndy. (Pat.).

Ceny w Rosyi. Z dniej dzisiejszym podniesio­
no taryfę tram wajową w Moskwie za jeden (ę-rzo 
jazd do 16.000 rb. sow. Funt chleba białego ko- 
»z'ujD w Moskwie 120.000 rb., kurs dorożką 350 
tys. rb. sow. Kurs marski polskiej ustanowiono 
na 350 rb. sow., marki niemieckiej na 6.50'-^rb. 
sow. (Pat.).

(?) Kanibalizm w Rosyi. Pisma zagnńjiczn;: do 
noszą e= strasznej leatastrofic głodowej, jaku n?.- 
wE'-j.ziłal gubernię Samarską w Rosyi. Cafe wsie 
wyginęły śmiercią głodową. ■ Pozostała ludność, 
.'{szalała z głodu, otwiera świeże groby, ZT/Jasz­
cza dziec!ecę. i młodych osób, aby z ciał tycn wy 
kroić najlepsze części mięsa i ugotować. W ypad­
ki tege kanibalsŁwa stwierdzone zostały urzędo- 
wnia przez -Komitet nsmocy głodnym w  Rosyi. 
Jest to Już rozpowszechnione, że ludzie po wsiach 
żywią się mięsem lndzkiem nic zważając na na­
stępstwa. Po takiej kanibalskiej uczcie, następuje 
zatrucie i t-*akie nasycone osobniki umierają 
ykró teb .

Szkoła morska w Tczewie od dnia 1. maja 
br. zacznie przyjmować kandydatów do szkoły a 
to w liczbie 20 na kurs nawigacyjny i w liczbie 
30 na kurs mechaniczny. Wszelkich bliższych in-

Pa (wiecu urządzona manifestacyęi hoł­
downiczą pod mieszkaniem iks. arc. Hrynie-

Wypłata jednorazowego dodatku drożyź innego
dla urzędników państwowych nastąp' 15 bm

Lwów, 9 m arca 1922.
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Jormacyi w tej sprawie udziela dyrekcya szko- I Zaginął szpic biały z czarnemi uszkan^ i czar
ły w Tczewie oraz departam ent marynarki lian- ' ną nasadą ogona. Wabi się „Ami“. Znalazca zech 
dlowej w ministersŁWil przemysłu i handlu Flek- co za wysokim wynagrodzeniem odprowadzić na
(.oralna 2, pokój iNr. 547. Pat.).

(?) Niedbalstwo wojskowości. P rzy  ul. P ie­
karskiej, w pałacyku arystokratycznym  mieszczą- 
się teraz żołnierze. Jakie tam są porządki, nie 
wiem, -ale sądząc z niechlujstwa na dziedzińcu i 
na całej tej drodze przed pałacykiem, można 
sobie wyobrazić, jak wyglądają w ew nątrz icli 
siedziby. W szędzie dokoła chodniki uprzątnięto 
już z lodu i śniegu; jedynie przed tym  pałacy­
kiem droga prowadzi przez kaiużo rozmokłego 
śniegu. Modeby w Komendzie m ias'a znalazły 

’ się odnośne władze i pouczyły żołnierzy , Jodu­
jących1 1 w owym pałacyku, że mają obowiązek 
uprzątnąć drogę wzdłuż tego domu.

ul. Dąbrowskiego 3, 1. p.

Biuro Koncer owe M. Tuerka. Wtorek M mar
ca; Lwowski Kwartet smyczkowy (Koncert To­

w a rz y s tw a  muzycznego). — Środa 15 m arca: Ma 
rya Felicya Pinińska, pianistka. 6824

W ażne dla pralni. Szpital! i Sanatoryów. Ma­
szyny do prania, prasowania, kalandry, centryfu­
gi, mgle, susznio, dezynfek ory oraz wszelkie 
Przybory potrzebne dla pralni są do sprzedania. 
BFższa wiadomość w godzinach przedpołudnio­
wych: Pralnia P arow a we Lwowie ulica Marci­
na 33. -  7.457.

Najświeższa nowość!
, ,VALSE TABROMIK", 

komponował wybitny wiedeński pro!. O. M, 
HEITZMANN, wszędzie do nabycia. 

Kompl. oryg. w£f lanie na fortepian mk. <60 -  
z dou. drożyźiiianym mk. 176,

Skład główny:
GEBETHNER ! WOLF — WARSZAWA. 

Poznań — Kraków — Lublin.

N aczelny redaktor:
BRONISŁAW  LASKOWNICKl 

O dpowiedzialny redaktor:
J 0 7 ^ F  KR7YS7TOPOW 1C K

leilijśla fir. U W i J f f S R !
o d .  od 9—6, L w ó w , p i_ e  H a L c s i  7 ,  Eli. *».

7410

Br. SUMA K06ET0WA
ordynu je  w chorobach  skórnych i weneryczuycn 
od 3 — 4 pop., u l. S y k s tu s ’’ 3 4 3  a ,  i. 3 . 7504
S p :cy a lis ta  chorób  s k ó r ry rh  i w enerycznych

D r. ł l E S C H E L E S
ord y n u je  uFca S ykstuska 16. 7396

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Br. W.  ®1©1  I  H, 6 3 9 B
L w ó  w ,  u l i c a  L e g i o n ó w  1. 2 9 .  32

f .  K i l u  R E W i iU - H
rrdynuje w chorobach slcórrych 1 wene ycznych 
d!a k ib ie t  od S—9 i od 2—4 pop. Lwów, p> u
Halicki 7 (ńad k aw iarnią C enra lną^ . 7269

AKUSZERKA
przyjmuje zamówienia* udziela porad pod dyslcrneyą* 
K J I ic a  A s n ^ H a  O, d r z w i  2 . 2583

8K  i f  W , i i l l e l i l l
' o r d y n u j e  vs  W : n n i K a c h .  7211

s p e c y a l u s t a  h o r o b  s k ć i n y c i i  i 
f  w e n e r .  S e k u n d ,  s z -  H a la  p a w .
■ S i o  w a c R i  d g o  4  ( n a - r z e -  

sa  c i  w  g ł ó w n e j  p o c i t  ) 6  2 3

B a c z n o ś ć )fi la Biur Gdtaidowy, Inżyn grom, M:- 
m A z i y m  i G s s p o d d rz y !
M l  kryć d achy, b ud ow ać dom , 

fm lltJ P  l l a w t  od b u d ow ać b u d .n k i g osp o-  
darrz>, wy onać pokoje strychow e —

m ieć w zim ie c iep ło , w, Jecie 
•S L ćjN żok J  przyjem nie, m ieć m ieszk an ie  

r.irowe, . udynki t w ałe, b ud ow ać ła n io  i w 
na krótszym  cza sie

$ w r 6si s ie £
;irzcinowycn BERBE A, czasowo L w ó w ,  
u l .  ś w  Z o ? H  3 0 , 7505
P S '  s r - f lp rp  (ł0 ko lon ialnego  luk  ko rzen n eg o  sk lepu  la k o  

spftlnik z  k ap ita łem  1 j p ó t m jllo n a  m a rek . — Z g ło szen ia  
Adm. W icku N ow ego  pod B. Zr **529.

Pieli i Panetnle!
P roszę  s ę raz prż-konać, jak tan  o i j i

solidni: p n ą ?  u -zad am sk łs
i m e f u e  !):< .»««  i  s ic t ł^ o - H a  
P R A C O W N I A  K A P S  L U 5 Z Y

WWBKU a w t r a i e
we L’.v -wie, t f c i  G ród c k i  7451

. H©n i#rs.
M agistrat mi sta Gorlic ru ip is  j konkurs:

a) na i osa budow niczego m iesk io^o , p si 1 dają­
ce o kw a if kaeje przewi iziane w  r zr>. b. ctłIi-. 
W ydzalu Kruj. z 29/5. 1891. P r. 67. Dz. u. k r  —
b) n a  posadę pom ocnika k. ncelji yinego z n o ż n  -  
ś c i ą  a w a n s u  na urzędnika kancelary ne^o (kanceli* 
sta. ofici‘ ł i t .  ^ . )

Bliższych informac i o o b ow azkaeh  i zakresie 
cbisicnia tych funkcje na rj"szó  w m ż a z s ą .n ą ć  
w  Mag* stracie  ustni lub pis mnie. W arunki w e d l e  
um wy. Kan Jy ■ ci obu kateg>-ji winni <a/ rro ib ie  
swej p o d łć  sw e minima ne  żądania co co  w ynagro­
dzenia* Podania n eżyc e  u< okum ento ane n deży 
w osić na ręce M agisir tu  w  G ordcach najpózi ej 
do m ir  a 19 2. 812

rar;3wnia pracyzyjiło-me h nic n i  d li 
napraw rekonstrukcyi dynamomoto- 
rów, wszfeiHch aparatów elektrycz. 
oraz akumulatorów. — Spe •■yalrnść: 

Urządzenia i i, stalicye oświetlania i 
sygnałów w  samo: Indach.

p i r p y t ,  h w m ,
Ł Y C Z A K O W S K A  7 9 . 6>f-
AKUSZERKA P R Z E JM U JE  ZA M Ó W IEN IA  I UDZIELA 

P O R A D  pod d y s k re c y ą . B A R TO SZ A  G ŁO W A C K IE G O  
L . 11 A, M . TK A CZ. 6660.

BU CH A LTERY A  1ZRAELICKA o tw  je  r a ją c a  o cz y  B u c h a lte ­
rom  1000 M k. S z a rg e l ;  g a p p a p o rta  8 ; P ro sp e k t g ra tis .

» 7202

TA N IO ; G U S TO W N IE szy ję  suk n je  w jz y to w e ; k o s ty u m y ; 
p ła sz cze  j w sz e lk ie  p rz e ró b k i;  k raw co w a  z  R o s y i;  P ie ­
k a rsk a  5 5 ; I . p ię tro ; balkon. 6769 '

P R Z Y ST Ą P IĘ  do re n to w n eg o ; is tn ie ją ceg o  in te re su  z  k a ­
p ita łem  200.000 Mk. S am o tne  P an ie  m ogą m ieć w e m nie 
p raw ą  rę k ą  w  w y rę c z a n iu  w  p ra c y . — Z g ło szen ia  do Ad 
m in i$ tracy j W iek u  pod SOLIDN Y  B . P . 4665

P O S Z U K U JĘ  Jan a  W ła d y s ła w a  T om aszka , ch em ik a  tech . 
n jcznego . — A d res : D ęb tju , szp ita l obozu  Izo lacy jnego  

paw ilon  ?6 ; Ł tani?ła-v T om aszek . 7*58

AKUSZERKA P R Z Y JM U JE  ZA M Ó W IEN IA  — U DZIELA  
PORAD PO D  DYSKRECYA. JÓZEFATA 3. a  D , 7329

B IELIZN Ę M ĘSKĄ, dam ską , p o ścje low ą w ykonu je  ry ch ło  j
s ta ra n n ie ; ta n jo  S z w a ln ia : T e a ty ń sk a  1A. 5675

P O S Z U K U JE  SIĘ  R ESTA U R A T O R A  z  d u ż y m  fo k tfem  —
leelem za ło żen ia  reato-wneg-o p rz e m y s ł, p rzed n i jb jorstw a* 

Z g ło sz e n ia : P a ń sk a  2, IR p. od 4—6. 7327.

K TO  W Y PO ŻY CZY  PIANINO zechce podać  w aru n k i. Zgło*
sze rzą  pod  PIA N IN O  do A dm . W jek u . 7320

N A JL E P S Z E  PO SA D Y  u zy sk ać  m ożna p rz e z  B iu ro  ul. 
K rzy w a 2 . (B ank  h ip o teczn y -). 7425.

PO ŁO ŻN A  PO L EC A  SIĘ PA N IO M . D ESK RECY A . L W Ó W ,
LEONA SAP*EHY 61 — P A R T E R . 6662

PA R O W A  FA RBIA RN lA  J a n a  G a w ro ń sk ieg o ; L w ó w ; K róla 
L esz czy ń sk ieg o  9 ; p rzy jm u je  w sz e lk ą  g a rd e ro b ę  do f a r .  
b o w an ja  j chem jcznego  c z y szc zen ja . 7044

TA N IO  D O B R Z E PR ZER A B IA  M EB LE — M A TERA CE — 
m a js te r  z  K ijow a K W IE C IŃ S K I; P ie k a r s k a  55. 7199

M ILIO N  ATAREK dani nn fcjpetekę . Z g ło sz en ia : A dw oka t 
D r. S e iz e r  — K raszew sk ieg o  5. 7397

P R Z Y JM U JĘ  DO SZY CIA  BIELIZN Y . W ind ler — u lica
Srdadechjjch 8. p a r te r . 7373

AKUSZERKA P R Z Y JM U JE  ZA M Ó W IEN IA  -  UDZIELA 
PO R A D  pod d y s k r e c ją .  ULICA L W O W S K IC H  DZIECI 
(7 P o ln a ) . 6639

ODDAM  NA 'W Y C H O W A N IE rocznego  ład n eg o  ch ło p ca  
s ta rs z e j in te ligen tne] oso-bio z a  dob rem  w y n a g ro d zen iem ; 
c z y s te  i zd ro w e  m ieszk an ie  je s t  koniecznom . W iadom i ś ć : 
ul. św . M ark a  20; p a r te r  na p raw o  od godz. U — 1 w  p o . 
łudn.je i od 3—5 popołudn iu , 7482.

M ASAŻYSTKA eg zam in o w an a  z  k ilk u le tn ią  p r a k ty k ą ;  n a i .  
lep szem i ś w ia d e c tw a m i; w y konu je  m asaże  po nad e r p rz y  
s tęp n y c h  cenach . — Ł a sk a w e  z g ło sz e n j!  IJstow ne na  rę c e  
p. S tau d . —  L w ó.w ; Z a m a rs ty n ó w ; ul. św . M icha ła  I. 34.

7442

DW A M ILIO N Y  M AREK w y p o ż y c z ę  k ró tk o te rm in o w o ; o .  
fe r ty  p o d aw ać  do Adnijn. pod Z Ł O T O . 7443

KTO W E Ź M IE  dw um iesięczn eg o  w ilc z u ra  do tre so w a n ia  za  
w yn ag ro d zen iem . S zunrlbńskjc li 9 ; S ek u ła , I. P itę ro . 7459

OD PO Ż A R U  z a b ezp ie cza  budynk i • n o w y  ś ro d ek  im p reg n a­
cy jn y . D ow ód uznan ia  p isem n y  Izb y  in ż y n ie rs k ie j ;  iz b y  
hand low o  -  p rzem y sło w e j. W spó ln icy  poszu k iw an i. W ia ­
dom ość.: C h rza n o w sk i, Z jm o ro w icza  6. 7pCS.

NA SKŁAD  DR-ZEWĄ p oszuku ję  odpow ied n ieg o  m ie jsca . — 
Z ap łacę  p lcn jądzrn i a lb o  d rzew em  z  d o s taw ą  do dom u, — 
W iad o m o ść : T a rn o w sk ieg o  17; p a r te r  n a  lew o , 7563.

U NIEW A ŻNI AAi k a r tę  zw o ln ien ia  n ą  n az w isk o  W ik to r  
Swjerczck św. Mikołaja 9. 7553

N IEM AJA  W IĘ C E J M ARNEGO — N IK ŁEG O  W YGLĄDU 
D ZIECI -  ODY UŻYW A JA N E 0 —F O S FA TY N Ę GALENA. 
P rz e d s ta w ic ie ls tw o  nu M ało p o lsk ę : M ichał NODZENSKI — 
Kraków, K rowoderska 17, 4554
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Tanio, io  a B C O Ł P A N a  ul. PieHarsIta i  i
Fcńczoc..y jedwabne majowe po 2000 Mp., we wszystkich kolorach, prawdz. fil dłcosse po 650 i 750 Mp. — 
Flor po 275 Mp. Reformy po 700 Mp., Rękawiczki wiosenne imit. duńskie po 550 i 6 :0  Mp. 7368

I tfO L N S  P S S A 3 Y .
P o s z u k u j ę  p a n i e n k ę  i  c h ł o p c a  j R  do sklepu ga-

lan -tery jnego . W jlh e lm  R e iss , G ródecka 38. 7332

PO SZU K U JĘ Zdolnych ezeSadników  j ż a k ie c ia re k  p raco w n ia  
dam sk a  ul. O rm iań sk a  3 0 ; p a r te r .  7226

&LA N O W O  Z A ŁO ŻO N EJ SZW A LN I — poszu k iw an o  s a 
Zdolno P an n y  Ido s z y c |a .  Z g lo sz e n ja : K A LO S, K opern ika 
12, p a r te r ,  m ięd zy  6— 7  w jec zo rem . 7317

S Z E W SK IE G O  cjzeladnlka zdlo lneso  Ą i  r o b c j ^  dam ską  
j  m ę sk ą  p rzy jm io  fjrm a  J . K arp iuk , K opcow a 4. 7312

C z e l a d n i c y  m a l a r s c y  z o s ta n ą  z a ra z  p rz y ję c i. F tee k , 
Ł y c zak o w sk a  34. 7302

Z D O LN EJ PANNV do s z y c ja  p o szuku je  P ra c o w n ia  S itk jeń  
dam sk ich  A sn y k a  8 ; p a r te r .  7437.

^O S Z U K U JĘ  uzdo ln ionych  pan ien  w  k raw ie c tw je . K ostyum  
je s t  do  sp rzed an ia  g ran a to w y . — T h je m a n n ; u l j ę a  J a b ło ­

n ow sk ich  1. 36. 743S

PANIEN DO SZY CIA  po szu k u je  P ra c o w n ia  u lica  K ocbanow  
s k j tg o  7 ;  II. p ję tro . 7439

Lm. 19044/22

ROZMAITla

eSBisSZfiEillt
W poniedzicłek dnia 13 marca 1922 o 

godzinie 10 przed południem odbędzie się

licytacyjna medal
wyrcbioriycb d.szczułsk na 1. 1C0 sztuk skrzy­
nek na jabł a, 90 cm. długich, 48 cm. szero­
kich a  2i» cm. wysokich.

Towar t n jest złożony na skł dzie drze­
wa przy ul. Gródec it j i .  37. 7464
M a g i s t r a t  K r ó l .  s t ó ł :  m .  S z w o w a

^S O B A  S T A R SZ A ; ła g o d n a ; sam o tna  zh a jd z je  w sp ó ln y  po  
kój z  w ik fem  z a  p rz y p jln o w an jc  dom u j w ięk szeg o  d z ie ­
ck a . N a jchętn je j w [d z[an a  e m ery tk a  ftib szw a c z k a . Z gło­
szen ia  lis to w n e  do A dm . pod D OM A TO RKA . 7446.

sjwarô atrfu

P o s z u k u j ę  C ZŁ O W IEK A  do k o n ia ; n ieżo n a teg o  z  ca lem
u trz y m ań  je m ; św ia d e c tw a  po żąd an e . Z g ło sz en ia : sk ład  w ę 
dl}n S ta n js la w a  K onopack iego  u l. H alicka  18. 7448

PO SZU K U JĘ FU RM A N A ; firm a  M. K ie rsk i; p a sa ż  M iko -
la sc h a . 7458

KUCHARKA D O CH O DZĄCA  do g o to w an ia  ob jad u  p o trz e ­
bna. Z g ło sz en ia : G ró d eck a  53 w  sk lep  je . 7462

1)0 D W U G O D ZIN N EG O  ZA JĘC IA  rano  p o trz e b n y  c h lo p jc c  
tub d z iew czy n a . Z g ło sić  5 p o p o łudn iu  P ie k a rsk a  17. 7469

IN TELIG EN TN A  m an ip u lan tk a  p o trz e b n a ; P je k a r s k a  17; p a r  
te r . Z g ło szen fa  od 2—3 popol- 7470

FABRYKA W Y R O B Ó W  P A P IE R O W Y C H ; B a to re g o  11 po­
szu k u ją  d z iew czą t. 7474

P R ZY JM Ę ZARAZ zdo lną  k raw c z y n ię  do p raco w n j i d z jew  
c zy n ę  do po słu g i. L u c y n a ;  Z y b ljk ie w icza  17; I. p . 7561.

K u c h a r k a  Pierw szorzędna s j ia  p o szu k iw an a  od 1 m a ja  
1922 do p en sy o n a tu  w  zd ro jo w isk u . Z g ło szen ja  od 9 do 
l l a  ran o  T e o d o ro w iczo w a , C h o rąż czy zn y  18. 7521.

U ZD OLNIO N E PANNY j d z iew czy n k ę  do nau k j p rzy im ie  
n a ty c h n ija s t p ra c o w n ia  suk  jen dam sk jch  JÓ Z E F A ; u lica 
S u p iń sk iego  1; p a r te r  p raw y . 302.

PANNY d o  PA K O W A N IA  p o szu k u je  f jrm a  P io tr  M ikolasch  
i S pk . u ljca  K op ern jk a  1. 7515.

PANNA P jsząca  b je g le  na  m a sz y n ie  zna ldzJe  n a ty c h m ia s t 
um ieszczen ia  w  b iu ra c h  fjrm y  P io tr  M ik o la sch  i S k a ;  
u lica K op ern ik a  1. 7514.

P O T R Z E B N A  m łoda s łu ż ą c a  do w sz y s tk ie g o  —  u m jejąca  
d o b rze  gG tow ać — uczciw a — z  dob ren ij św iad ec tw a m i. 
F ren k ló w n a  — M ochnack iego  38. 75U .

FRY ZY ERK Ę DAMSKĄ ru ty n o w a n ą ; ch rze śc ija n k ę  p rz y j­
m ie natychm i-asi n a  d o b ry ch  w a ru n k a c h  p ie rw sz o rz ę d n y  
Z ak ład  f ry z y e rs k j. — Z g ło sz en ja  p |sem u e  do W ieku. N o-
wego pod P i e r w s z o r z ę d n a  s i ł a  f a c h o w a , 9ta.

L is t g o ftc z y .
. - ' ■  '" f i ’" . • • ; -

Wzywa się wszystkie Władze bezpie­
czeństwa publiczneg-j, by b e z zw t o c z n i e  
wszczęły poszukiwania i w razie przychwy­
cenia oc! !a .ił do najbliższego Sądu po­
wiatowego, b tego kierownika Nadzoru Ko­
szarowego w Chojnicach

AntoMegl A ::sdonsklcgo,
ur. dnia 15 lule.ro 1890 r. w Krakowie, po­
staci krępej około 165 cm. wysokiej, o wło­
sach czarnych, przeciwko któremu wdrożemo 
śledztwo wstępne o zbrodnię kradzieży i sprze­
niewierzenie z art. I- ustawy z dnia 30 sty­
cznej 1920 r. W przedmiecie odpowiedzial- 
rości urzędników za przestępstwa popełnione 
z chęci zysku.

W  razie przychwycenia ściganego na­
leży donieść o fęm podpisanemu Sądowi 
z powołaniem się na znak aktów 2 J. 254/21.

Ch-jnice. dnia 4 marca 1922 r.

I i  f. 16/922,

6829
Dr Felberhaurn,

Sędzia śledczy Sądu Okręgowego.

uzupełni sra napr . wy zegzrkćw w najszybszym 
kresie czns-j, szkła i inna drób ostki zaL tw iam  

natychm iast. — Z wysetkism p w aż niem

H s r a r .  C a r s k i ,  b w ^ B ^ h a d ^ S c H a - Z O
7417

MLEKA
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In fo rm acyc: SK LEP, ulica Z ie lona 3. 51. 7436
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W  celu sprzedaży żelaza zebranego na tery- 
toryum  Fabryki tytoniu w Winnikach obok Lwo­
wa w drodze ofertowej w ilości około; starego 
lanego 5 wagonów, starego kutego 1 wagon, bel- 
ków blaszanych nitowanych i traw ersów  pogię­
tych 28 i pól wagona i stare; żelaznej b!achy*5?ół 
wagona (a 100 q) ogłasza się niniejszem konkurs.

Oferenci zechcą zebrany powyższy m ateryat 
oglądnąć (Skarb bowiem nie odpowiada za jakość 
a p rzy  ewentualnej hurtownej sprzedaży również 
i za ilość) a następnie dopiero wnieść^swe ofer­
ty  do Dyrekcyi wyż wspom nianej Fabryki w ko­
pertach zamkniętych z napisem ,.0 fe n a “  najpóź 
niej do dnia 25 marca 1922 do godz. 9-38 rar.o.

Ceny ofertowe należy kalkulować loco F a­
b ryka tytoniu w Wjnikach za 100 kg. żelaza la­
nego, względnie kutego, względnie belków bla­
szanych nitowanych i trawersów, pogiętych' lub 
blachy starej, albo podać canę kupna buriowną za' 
całość bez uwzględnienia wagi, rówr/jż, loko Fa--. 
bryka tytoniu w Winnikach.

Oferent z lo ty  w kasie fabrycznej kaucyę wa , 
djalną w wysokości 10 proc. od ceny oferowanej 
jako - zabezpieczenie dopełnienia warunków kon­
kursowych.

Kaucya ta wydaną zosianie^natyohm iust po 
naloży-tom usunięciu z terytoryum  Fabryki zaku­
pionego żelaza.

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi Dyie< 
kcyi fabryki tytoniu w Winnikach dnia 29 rraret. 
1'922 o godzinie 9.30 rano.

Zawiadomienie o przyjęciu danej oferiy na­
stąpi najpóźniej jeden miesiąc po jej wniesieniu.

Nabywca będziłó  żćbowiązany zabrać zaku- 
pioiw -ińaśeryał żelazny z .terytoryum  Fabryki ty. 
toniu własnym kosztem najpstnlei do dni ..jgj li­
cząc. od da!y zawiadomienia o przyjęciu oferty, 
a cenę kupna uiści do kasy Fabryki tytoniu w- 
Wirmikach przed rozpoczęciem wywozu zakupio­
nego żelaziwh.

ma lift lilii
Minniki dnia 8 m arca 1922.

7476 M m m m ii  hi. " ,

P O S Z U K U JĘ  ZĄRAZ m a sz y n is tk ę  d 0 ro b ó t k raw iec zy zn y  
sp o d n io w e j; cze lad n ik a  cło p ra so w a n ja  f dw ie  zdo lne pan 
rty do ro b o ty  ręcznej. — Z g ło sz en ia : Jó zef B a ra tz , k ra -  
w je c  m ę sk i;  u lica  P jln ik a rs k a  2. 7471.

SLU SA RN IA  F IS C H E R  N EIJ; L w ów , Ż ó łk jew sk a  74 p o szu ­
kuje zdo lnych  cze lad n ik ó w  do ro b ó t g e tro w y c h  o raz  
ch łopców  do  nauk j z a  \yyna«vodzen jem  - ?487

? kaucxu-::i 1 metalu, urzędowa 
SfeafedSsSŚiitsJŁafe i pryw atna, tablice, odznaki itp. 

w ykenajs CLr:.eś"iinńskl Zakład rytowniczy Euge 
•.dusz Maryan UNGER, Lwów, Chorążczyzny 7.
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N EO _ FO SFA TY N Ę sto su je  się  d la  n ie m o w lą t o d ży w ia ­

nych  n a tu ra ln jc  i s z tu c zn ie . D o n ab y c ia  w  ap te k a c h . 4555

P R Z Y S T Ą P IĘ  ja k o  w spó ln ik  do  ren to w n eg o  p rz e d s ię b io r­
s tw a  z  w k ładem  od jednego  d o  dz -e s jęc iu  m ilionów  ewv 
j  w sp ó łp racą . — Z g ło szen ia  pod SPÓ ŁK A  B iu ro  dz ien n i­
ków  B u c h s ta b a ; L eg ionów . 7260

K A P E L U S Z E  JE D W A B N E ; s ło m jan e  p rz e rą b ią  m odnie ta ­
n io  T o p o ln jck a  u lica  K opern ika  1 6436

PR Z Y JM U JĘ  w sze lk ie  ro b o ty  w ch o d ząc e w  z a k re s  mo* 
d n ia rs tw a  po u m ia rk o w an y ch  cenach . — P o trz e b n a  p a .  
n jen k a  do nauk i. — U lica  G łęboka 14; p a r te r ;  5 sc h o d y ; 
d rz w i n r * 23 7549.
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3  P OKOJE
pirzy pl. MaryssSIsti

jg  ŹTAMiENIĘ na tak iż  lokai w  oko!icy T eatru  
/ 9  miejskiego. O ferty  pod „Zamiana" biuro o- 

gioszeń ŁSrucka. Lwów, K ościuszki 7. T .1.093
7395

P O S Z U K U JĘ  M IESZK AN IA  1—2 pokc-iu z  k u ch n ią ; czy n sz  
j w a ru n k j w ed le  um ow y. Z g ło szen ia  od godz. U  do 2 
popo l. K o łłą ta ja  8 ; S p ó łk a  k raw . P O S T Ę P ; S zy m ań sk j.

«atM» o ‘.'-r 7222

M IESZK A N IA  ró żn y ch  poko jj dla so lidnych  zam ożnych  lo ­
k a to ró w  p o szu k u le  G a licy jsk ie  B iu ro ; u lica  K opern ika  
22 — te lefon  446. 7143

D O K TO R  p o szu k u je  n a ty c h m ia s t um eb low any  k aw a le rsk i 
pokój z  osobnem  w e jśc |e in  na 2 lub 3 m ies iąc e . Z g ło sz e ­
n ia  pod JANEK do Adm. W |e k u . 7331

l  P O K Ó J U M EBLO W A NY  dla m łodej pary m a łie ń sk je j 
p o sz u k iw a n y . Z g ło sz e n ja : S. L feb ifch  — L w ó w  —  ul.
R u to w sk ieg o  23. 7318

D W A J AKADEM ICY po szu k u lą  pokoju  z  um eb low an iem  lub 
b ez . Z g ło sz en ia  do Adm. W ieku  pod  S P O K O JN I. 7477,

CZY N SZ W E D L E  UM O W Y  z a  o d s tąp ien ie  2 poko jj z  ku ­
ch n ią  ew . pokoju  n y ż y  j  kuchn i. — Z g ło szen ia  pod  D O ­
K TO R  do A d m in istracy j W ieku . 7479.

? O K Ó J K A W A LERSK I z  u trz y m an iem  dla A kadem ików . — 
P ie k a rsk a  42; I. p, na lew o. 7503.

KRAW CZYNI p o szu k u je  poko ju  p rz y  inteligentne} rodz in je  
c a ły  dz jen  p oza  dom em . L i s t o w i e  do A d m |n is tra cy j W ie 
ku N ow ego pod D ZIEŃ . 7440.

O D S T Ą P IĘ  2 P O K O JE ; k u ch n ia ; p rzed p o k ó j; ła z ien k a . — 
Z g łoszen ia  pod Z. S . do A dm fn js tracyL  7465.

NA PO M IESZK A N IE I W IK T p rzy jm ę  w d o w c a  lep szego . —  
L is to w n ie  do  W ^eku pod SAMA. 7467.

P O K O JU  U M EBLO W A N EG O  p o sz u k u ję ; d o b rze  za p łacę . 
Z g ło szen ia  pod U RZĘDNICZKA BANKOW A do Adm. W je  
ku  za  okazan iem  k w itu  jn se ra cy jn eg o . 7472

PO S Z U K U JĘ  poko ju  katfaS brsk jego  z osobnem  w ejśc iem . — 
O fe r ty  pod B IU R O  za  okazan iem  k w itu  jnsera j;. 7473.

P O K Ó J PR Z E C H O D N I um eb low any  z  ca łem  u trzy m an iem  
dte dw óch panów . —• W iadom ość Ijs to w n a  do A d n u n stra -  
cy j W ieku N ow ego Pod B . J . 7560.

K A W A LER po szu k u je  m ieszk an ia  p rz y  c h rze śc ija ń sk ie j d o ­
b re j ro d z in ie  z  ca łem  u trzy m an jem  z lek cy ą  fcry ua 
sk rz y p c a c h  i m oż liw je  bez  le k c ji .  Z g ło szen ia  p ro szę  
p rz y s ła ć  do Adm. W jeku  pod W A ŻN O ŚĆ.

PO S T U K U JĘ  pokoju  k a w a le rsk |e g o  z -  o sobnem  w ei.ścjem . — 
Z g ło szen ia  pod P R Z E M Y SŁ O W IE C  do Adm.. W ieku . 7564

^O^SZUKUJĘł STA N C Y Ę. C zy n sz  w ed le  um ow y. Z g ło szen ia  
do  Ad m in. W jeku  pod STA N CY  A. 7535.

T R Z Y  P O K O JE  z  k u ch n ią  n a  m ieszkan fe  lub  sk lep  w  do­
mu p a rte  row em  p rz y  ul. PR a ró w  g ó rne j — zam ien ię  na 
dw a  p oko je  z kuchn ią  w  o k o licy  p a rk u  K ilin sk jego  lub 
S ap ie h y . Z g ło szen ia  pod ZARAZ do Adm. W ieku . 7539

ł*0K Ó J F R O N T O W Y  p ró ż n y  dn w y n a ję c ia . —  W iad o m o ść : 
M a rc z y ń sk f; W a ło w a  2 7554.

CALA W IL LA  o  3 p o k o ja c h ; k u ch n i; h idny  o g ród  do  w y ­
n a j ę t a .  W iad o m o ść : M a rc z y ń sk i; W a ło w a  2. 7555.

P O K O JU  K A W A L ER SK IE G O  um eb low anego  p rz y  ro d z jn ie  
po szu k u ję . — Z g foszen ja  pod  S PO K O JN Y  d o  B iu ra  S o k o ­
ło w sk ie g o ; Jag ie llo ń sk ą  7. 7542.

W © L!*fg  P O S fP Y  
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY -  PRZYJCIE

iia S ljIa li^ ilte
O ferty  pisem ne z pod-r.iem  szczegółów  osobiście 
pisr ne przyjm uje z grzeczności p. S tanisław  Cwak, 
firm a HELIOS, ul. Zim orowu z* i 4. 75 i i

Firma B-sla£iaaber 
ŝ rzeaasBSssm?.

7489

K is p r  (1
do kina prowincyonalnego p szukiwany. K aucya ori 
pól miliona w gotów ce w ym agana. Pensy a wysoka. 
Bliższe inform ucye: G ł^b  Ra 21, I. p. n a  1.?W0.

746 >

SPÓ ŁK A  H A N D LO W A  p rzy jm ie  s ten o g ra f js tk ę  w ła d a ją c ą
b ieg le  w  s ło w ie  j p iśm ie  ję z y k ie m  po lsk im  [ n iem ieck im ; 
zn a jąca  s ię  ró w u je i  na b u c h a lte ry j. Z g lo szen ja  pod K O S ­
M O S do Bf-ura og łoszeń  B rtic k a ; K ośc iu szk i 2. 7537

SŁU ŻĄ CA  um iejąca  g o to w ać  z  dobrem } św lad cc taw m j zo - 
s tan ja  z a ra z  p rz y ję ta . W jad o m o ść : u lica  Z am ars ty n o w sk o  
9 u d o w ó d cy  w jęz ien ja . . 7540.

RU TY NO W A N Ą  PANNĘ d o  2 le tn ie g o  d z ie c k a ; u m ie ją cą  
szy ć  p o szuku je  B u eh s ta b o w a ; 3 M aja 12 m ięd zy  1—3. 7545

R O B O T N iC S  d o b rze  poi econe j p ra c o w ite  zo s ta n ą  p rz y ję ­
te. F a b ry k a  a tra m e n tó w  [ fa rb  N U ZA ; L w ó w ;. H ofm ana 
O pata . Z g ło szen ja  ocl 10—11 p rz e d  po łudn iem . 7547,

PR Z Y JM Ę  PAN IEN K Ę ch ę tn je  s ie ro tę  do p ó łto ra  _ roczne j 
d z ie w c z y n k j; Zofjj 6 ; I. p ję t r o ;  R az n o w scy . 7548.

PO T R Z E B N Y  ZARAZ C H Ł O P IE C  do p rak tyk}  k raw iec k ie j 
W jtk o w sk r; pi. B e rn a rd y ń sk j 2. 7553.

P O S Z U K U JĘ  SZW A CZK f do szycha w  d o m u ; K ohlow a u!. 
H alicka  2 1 ; I. p ję tro  na p raw o . 7557.

PO T R ZEB N A  DOCH O DZĄCA  t f b  G O T O W A N IA ; C uk ie rn ia
pla« B e rn a rd y ń sk j L 3; 7527

ZD O LN E PANNY p oszuku je  p raco w n ia  su k jen  u li^ a  K o łłą ­
ta ja  4 ; I. p ję tro . 7=33

PANIENKA łZ R . zn a jd z ie  posadę  ' G a la n te ry a  u lica  K o­
pern ik a  1. 7. 7534.

O SO B A  do d w o jga  osób  p o trz eb n a . Z g ło szen ia  L e n o b e l; 
p a sa ż  H ausm ana 7 ; II. p iętro* 7509

OGRO D NIK  SŁUŻĄCY P O T R Z E B N Y  n a t s ^ h ^ ^ T ^ T ^ a f i -  
n e ry j na fty  w D rohobyczu . R eflek tu je  s ję  na s ilę  p ie rw ­
szo rzęd n ą  — b ezw zg lędn ie  u czciw y . Ź onacj m ają p ie rw ­
szeń s tw o . W aru u k j p rz y ję c ia :  w o lne  m ieszkan ie , św ia tło  
i opał, ja k o też  około  50.000 M k. m ie s ięc zn je . O ferty  
należy  sk ie ro w ać  do Adm. W feku pod OGRODNIK* 28.

4682

KUCHARKA do wszystkiego, tylko z dobrem! 
świadectwami do 2 osób potrzebna. Wysoka 
płaca. Zgłoszenia o godz. 3—6, ul. Słowackiego 
4, CI. p., drzwi 7. 3029

P O SZ U K U JĘ  T A P IC E R A . S te lo  za jęc ie . F a b ry k a  ’ w ózków  
dziec innych  M c k e r , S y k s tu sk a  28. 7394

mego momera
(ruromistrza) do wodr ciągu rn ejskiego. Wy­
nagrodź nie według umowy. BURMISTRZ
6307 NIEMCZEWSKI.

M UNDANTKE ru ty n o w an ą  — pJsZ ącą b jo g le  na m aszyn ie
(U n d erw o o d ) — obzna io trijoną z  czyniij; sejfami kJan/cela-
ry jn em j p rzy jm ie  z a ra z  a d w o k a t D r. O k taw  H law aty  — 
3 . go M aja I. 5. 7370

P O S Z U K U JE  SIĘ  PRA K TY K A N TA ; Jan B rom ilskS ; sk ład  
p ap ie ru  L eg ionów  13. 7216

PANNY ‘.uzdotnjone w  SZY CIU  BIELIZN Y  — p rzy jm ie
SZW A LN IA  — T e a ty ń sk ą  1 A. 6637

SŁU ŻĄ CA  do w sz y s tk je g o  z  go tow an iem  p o trz eb n a  do 
d w o jg a  osób . — Z g ło sz en ia : u lica  S fenk iew icza  3 ; I. 
p ię tr o ;  drzw} nr. 2. 3034

K O BIETY  zna jdą  s ta łą  ro b o tę  w  p raco w n i m e ta low ej Z,
P o p ie l '; F ran c isz k ań sk a  10. 7175

OGRO D NIK A  w zg !ęd n je  ro b o tn ik a  zn a jące g o  s ję  d o b rze  na 
o g ro d n ic tw  je  p rzy jm ę  n a ty ch m ias t na d o b ry ch  w a ru n ­
kach . SA N A TO R Y U M ; u lica Ł y c z a k o w sk a  107. 7186

K LU CZN ICĘ D W O R SK Ą ; kow ala  z  n a rz ę d z ia m i; le śn ik a ; 
o g ro d n jk a ; gum j-ennego; gajow ego  na o rd y n a ry J ; kuch a­
r z y ;  k u c h a rk i ;  k a w ia rk i ;  r ó ż n y  s łużbę  p o szuku je  G ali­
c y jsk ie  B ju ro  K o pern ika  22 ; te lefon  446. 7144

PO S Z U K U JE  S IĘ  sam o d z je ln ą  ro b o tn icę  do p ła sz c z y  oraa 
po d ręczn ą  z a  do b rem  w y n ag ro d zen iem , L , G o ld b erg  zn a­
n y  F r js e h  u lica  P ie k a rsk a  1. 44. 7201

TO K ARZ M ETA LO W Y  w y  c{ sk acz  p o trz eb n y  z a ra z  u a s ta  
łą  ro b o tę . P o p ie l ;  F ra n c isz k a ń sk a  10. 7174

FiR M A  Izak  S iissra jlch  u ljca  R u sk a  6 ; L w ó w ; poszuku je  
Pan} do  s z y c ja  k am ize lek  za  d o b rem  w yn ag ro d zen iem .

fcsawii . 7169

STA R SZY  p ra k ty k a n t h an d lo w y  z  dzia łu  k o rzenuego  zn a j­
d z ie  m n ieszczen fe  w  handlu  W ło d z im ie rza  R u b la ; ulica 
S za jn o ch y  I. 2. 7157

PO S Z U K U JĘ  PANNY do  2 j pół rocznej d z jew czy n k i. N iem 
k} m ają  p je r w s z e i i |  .vo. — W iad o m o ść : B re t t  j  P o rd e s ; 
u lica  L eg ionów  35. 7294

PO S Z U K U JĘ  d o chodzącego  ch ło p ak a  do lekk je j u s ług i. —‘ 
Z g ło szen ja  m ięd zy  godz. 12—2 w  południ©, ul. Ł y c z a ­
k ow ska  36, drzw,j 12, 7197

BJURO P R A C Y ; D ŻIA LY ftSK lCH  5. — pofeca ekonom a z 
dobrein f ś w ia d e c tw a m i; k u c h a rk j ;  g ospodyn ie  s am o is tn e ; 
lo k a jf ; bony  do d z ie c j;  panny  do s k le p u ; cu k ie rn i; m le­
c z a rn i ;  k aw ia rn i ja k o też  } og ro d n ik a . — P o sz u k u ję  a- 
gen ta  zdo lnego  z k au c y ą . 7492.

SPO D N ICZA RK A  i żak ieę iia rk a  zo s ta n ą  n a ty c h m ia s t p rz y ­
ję te . L eon  S elzcrŻ  S ob jeslriego  10. 7494.

PAN IEN K I PO D R Ę C Z N E  } u z jew czy n k i do nauk j p o trz e ­
b n e ; u ljca  K ochanow sk iego  10. 7495

P O S Z U K U JĘ  d o b reg o  cz e lad n ik a  szew sk ieg o  na now ą ro ­
b o tę  dam ską } m ęską . S t. R ac fk  ul. Z ielona 29. 7498

P O S Z U K U JĘ  ZDOLNĄ At O  DNI ARKĘ ja k o  spólniczkę d0 sa 
łonu mód. Wjadomość N ass Zyblikiewjcza 43. 7501.

ZW INNA KUCHARKA do w sz y s tk je g o  do 2 o s ó b ; na w y ­
ja zd  p o trz eb n a . Z g ło sz en ia  od so b o ty  m ięd zy  1—4 popo. 
S y k s tu sk a  21; ad w o k a t F elf. 7502

POM O CNIK A  FRY ZY ERSK IEG O  
*  u lica F re d ry  4a.

p oszuku je  F irm a  L u s tfg ;
7483,

PO T R ZEB N A  ZARAZ s ta rs z a  p o rząd n a  s łu żą ca  do 2 osób*
L jsto p ad n  5, III. p ., d rzw i 7356



„WIEK N o w y *  Nr. 6 2 6 2  z d.ua lO marca '1912. 13

„ 1 I W M <« Fabryka fifsH  hyflnU n jcb
L w ów , pJac B e r n a r d y ń s k i 3> 4:85

orzsz” issa  i"/o' na lan a lid iw  ua.skr h 19ftUBSO A i i

KUPN£ i SFRZSDAZ.
S I £ I 0 ? $ ! P I I  fra r.cusk ', buj k, ma-
W .ę» » .#  u k s-ię  Sm &Sb b Si szyn a  do szycJa, ma- 
tzyr.a da prania i w isie innych prz chniotów o- 
kazyjnie sprzeda WASHINGTON Kopernika 22.

6 i'25
U O  S P R Z E D A N I , n o . v e  c z a r n e  u  r a  i e  m a r y m r *  

ko ■ e . W i a  i :  Z i m o r o w i c z a  10, d r z w ;  n r .  5. 4597
CHOM ONTY dub iańak łe z  paSanrg do sp rze 'dau ja . Jan o w sk a  

N r. 103. 7360

SPR ZED A M  klika rea ln o śc i m u ro w an e  J d rew u jaue , w olne 
m jeszk an ja  — o g ró d , s ad  — ce n y  u m iarkow ane  — k jlka  
m o rg ó w  pola i p a rce le . W fadctarość: K lena rów  z a  P o c z ta  
K orody . 7350

KASA o g n jo trw a ła  czw ó rk a  do sp rzed an ia . EKONOM IA — 
L w ów , K opern ika  19. 7344

W Ó ZEK  dziccj[mjy do sp rzed au ja . R e iss  — G ródecka 93,
V  7333.

SPRZEDAM UDZIaŁ w przedsiębiorstwie drzew ­
nym w raz z płatną współpracą. Wiadomość: 
skład drzewa BUCZYNA; Lwów. ulica Gosiew­
skiego 1. 7301

SPR ZED A M  pow ażnem u reflck-tantow j b ez  p o śred  u je  ty/a 
t r z y p ię t r0WJl kam ienicę*  z ogrodem , sk lep a m i; dz ie ln ica  
h and low a. — Z g ło szen ia  pod G IE W O N T ; R ek lam a P r a .  
s o w a ; L w ó w ; C h o rąż czy zn a . 6345

W IO SEN NY  KOSTY U M  g ra n a to w y ; m o d n y ; zupe łn ie  n o w y ; 
dfo n is k it j  o so b y  — śred n [e i tu s z y ;  o k az y jn ie  sp rzed am . 
N a S k a łce  I. 3 ;  le w y  p a r te r . 6657

UŻY W A NE SZTU C ZN E ZĘBY ; p re c y o z a ; z ło to ;  s re b ro ;  
k le jn o ty ; p e r ły ;  k u p u je ; w y p ła c a ją c  n a jw y ż sza  w a r to ś ć ; 
S T R A U C H ; ju b j le r ;  L w ó w ; L e g  jonów  29. 7256

KAM IENICE I W IL L Ę , ogród , s ta jn ja , z w olncm . m ieszk a ­
niem  sp rzedam . S n o p k o w sk a  39, p ią tro , d rz w i N r. 4 — 
od godz. *3—5 popołudniu . 6558

M ARM ELAD Ę CZY STO  JA B Ł EC ZN Ą  n lebarw jouą — zgo_ 
go tow aną  na żó łty m  cu k rz e  — b ec zu łk a  c z te ry  k ito  n e tto  
M k. 1750 — o p ła tn jc  Tio każdej m ie jsco w o śc i pocz tow ej 
oferujo P a ro w a  F ab ry k a  S tan is ław  G n rau ł — J a ro s ła w .

4678

M O TO RY  R O PN E  I KAM IENIE M ŁY ŃSK IE —  sp rzed a je  
U B U S , L w ów , O sso liń sk jch  6. 7319

DYW AN s trz y ż o n y  sp rzed am . K opcow a 3, K. p. na  p raw o .
O g ląd ać : godz, 10— 12. 7385

SPR ZED A M  S T O D O Ł Ę  k ry tą  b lach ą . B ijż sza  w ju d o m o ść : 
Z a m ars i^ n ó w  uf. S k lep jn sk leg o  n r . 582 H oszow ska, 7452

FABRYKA CZEKO LA D Y  z  dużym  loka lem  fro n to w y m  do 
o dstąp ien ja . W jad o m o ść : M a rc z y ń s k i; W a ło w a 2. 7556.

DOM Z li S K L E P E M ; z  Ogrodem tan io  do sp rzed an ia . N je - 
fitiec ; L ew andów ka , S łow ack ieg o  21. 7463

KILKA G O S P O D A R S T W  w ra z  z jn w en ta rzem  ży w y m  i 
m a rtw y m  do s p rzed an ia  w  K u lp a rk o w ie ; 15 m jnu t od 
tra m w aju . W Fadom ość u nacze ln ik a  gm iny . 7485.

DO SPR ZED A N IA  now e p an to fe lk i ch ev re au x  n r. 39 o raz  
bu c ik i uży w an e  37 j 38 j 2 w iosenne p ła sz cze . L eona 
S ap jeh y  51 ; III. P i ę t r o  na p raw o . 7500.

SPRZEDAM" O KA ZY JNIE k u rtk ę  sk ó rzan ą  p odb itą  fu te r­
k iem . — O glądać  m ożna u lica  K ę trzy ń sk ieg o  1. 9 ;  p a r te r  
d rz w j n r. 5. * 7505.

R O W E R  DO SPR Z E D A N IA ; u lica  S o b iesk ieg o  I. 4 ; z e g a r ,
m is trz . 7567

P IESK A  M ŁO D E G O  ŁA D N EG O  sp rz e d a m ; św . A nton jego  1
III. p. n a  Ifewo od godz. l - s z e j  w  połudn ie. 7565.

DYW AN P E R S K I SPR Z E D A M ; og lądać  2 - 5  u lica  KIo.nlw i­
eża  14; p a r te r  n a  lew o . 7566.

DO SPR ZED A N IA  sp ó d n icz k a  n ow a j  bu c jk i now e. O glądać 
m o żn a  m jęd zy  g odziną  4— 5 popo łudu ju . F renk lów na  — 
uliicfl M ochnack iego  38. 7512.

SPR ZED A M  M A T ER A C E N O W E ; u lica  P ia sk o w a  1 ; gospo 
dy n j od 2—7. 7526.

SPR ZED A M  ŁÓŻKO A NTYK ; k u fe r ;  u lica  A snyka  l l a ;  pa r 
t e r ;  d rzw i 6 ; od 1—5. 7541.

SKRZYNIE z a k u p u je  fa b ry k a  a tram en . j  fa rb  N U Z A ; L w ó w  
ulica  H ofm ana O pata  3. 7546

JA JA  W Y L Ę G O W E  od k u r h o le n d ersk ich  c z a rn y ch  z b ia .  
lem j czuban ij s p rzed a ję  ul. B łon ie Jan o w sk je  29. Ć-yga- 
nów kft p rzed  ro g a tk ą  janow ską. 7551.

l i m M A Ł g^IrS T lO A
D W Ó C H  B R U N E T Ó W  la t 24—25 z a w rą  zna jom ość z  panna 

m j Pub w dow ain j do  la t  26 ; ce l m a try m o n ia ln y . L is ty  do 
Adini-n. W ieku  d la STA SZK A  RUDKA. 7495.

K U P IE C ; la t 37 k a to lik ;  w sp ó łw łaśc ic ie l s k le p u ; z a w rz e  
zna jom ość z p rz y s to jn ą  i g o sp o d arn ą  k ob ie tą  do la t  &>• 
M ają tek  w y m ag a n y  d la  w spó lnego  d o b ra . W łaśeick rłk j 
sk lep ó w  j fach o w e m a ją  p ie rw szeń s tw o . W d ć w k j 0 je -  
dnem  d zjecku  n iew ykluczone '. — Z g łoszen ia  pod W IO SN A  
922 d o  A d m in js tra c y j W ieku . 7466

M ĘŻCZYZNA M ŁO DY  n a  s tan o w isk u  szu k a  znajom ości z 
m ło d ą  in te lig en tn ą  panną h ib  w dów ką w  ce lu  m a try m o ­
n ia ln y m . — Z g ło sz en ia  pod M. A. do A dm . W jeku . 7532,

§«© ISEIP O N D E N C Y A  P B f W f t T W A .
MUSZKA d rug j p ifny  lis t o d b je rz , 4696

MARYŚKA 1 SENA m ają do  odebrani/a IJst w  Adm. 7478.

DOM Z O GRO D EM  o  sześc ju  u b ik a c y a ^ h , z  w olnem  m ie­
szkan iem , t an i °  d o  S p rzedan ja . — Lw ów ? Z a m a rs ty n ó w ; 
uljc-a ś w .  M icha ła I. 34. 7476

SPR ZED A M  u rząd z en ie  s k le p o w e ; re s ta u ra c y jn e ; F ilip  Tan 
nen b a u m ; Jak ó b a  H erm ana 7. 6822

W IO SEN N Y  K OSTYUM  g ra n a to w y ; m o d n y ; zu p e łn je  n o w y ; 
d la  n jsk ie ] o soby  — średn ie j tu s z y ;  o k az y jn jc  sp rzedam . 
N a S k a łce  1. 3 ;  le w y  p a r te r , 6657

S U B STY TU C Y Ę ADW OK A CKA  z lokalem  j u rządzen iem  od 
s tąp ię . Z g ło szen ja  pod K O RZY STN E Adm. "W ieku . 7480.

M ASZYNA SING ERA  do s p rzed an ja  p rz y  ul. S łonecznej 45 
w  podw órzu  na le w o ; 3  d rzw i. 7493.

PA RA  G ĘSI ŁA B ĘD ZIO W Y C H  ra sy  japońsk je j o k azy jn ie  
do sp rzed an ja . L edna S ap iehy  51 ; III. p. n a  p raw o , 7499.

N A U K A . W M S m m W M
SŁU CH A CZ F IL O Z O F II; g e rm an js ta  i filo log  poszuku je lo 

k cy j za w ynag ro d zen iem  w edle  um ow y. Ł ask aw e z a to ­
czenia ul}ca Ł o z iń sk jeg o  I. 7. — Dom A kadem ickj. —

C. Downacki. ' 3032
UCZEŃ VII. K.L.; d o b ry  n s tru k te r  poszuku je  lekcy i. Z glo . 

szen ia  pod LEKCYA do Adm. W ieku N ow ego. 0026

KURS SZYCIA z a  o p la ta  ro zp o czy n a  15 m arca  H elena W ar 
c lia b W n a ; K ochanow skiego  10. ' 7497

A lO DN IA RSTW A  chce  s}ę w y u c z y ć  m łoda zdo lna  o s o b a ; 
m ów ię  d o b rze  d o  p o lsk u ; n iem iecku  i fran cu sk u . Z ap łacę  
z a  nau k ę  i bęT-ę p raco w ać  dba P . m odh ia rk i.. A dres n ljca  
R z e źb ia rsk a  I. 4 ;  I. P. J.l. M u p. D am cw ej. 7441

PO S Z U K U JE  LEKCY I z e  szk ó l h id c w y c h. Z g ło szen ja  d c  
Adm. W ieku  pod OIMNAZY AL1STKA. 7530.

P O S A D  P O S Z U K U J Ą
STO LA RZ ZA W O D O W Y  p o szu k u je  s ta łego  za jęc ia  lab 

dziennej p ra c y  za ro b k o w ej. A ndrzej H om jn, u l. K opcow a 
I. 2, su te ry n y . 3035

TECH N IK  d e n ty s ty c z n y ; zdo lny  w  p raca ch  z ło ty ch  i kau ­
cz u k ó w .; obzna iom jony  w  o p e ra ty w je  p oszuku je  posady.. 
Z g ło sz en ja  do A dm in. W ieku  N ow ego  pod DENTA. 7162

P Ó Ł  M IŁ . M k, ka ticy j lub s to  ty s ię c y  M k. dam  z a  w y /  
rofaffcnfe odpowfednfiej p o sad y . Z g ło szen ja  do  Adm. 

W jeku  pod W Y K SZTA ŁCO N Y . 7349

L E PSZA  OSOBA poszuku jo  p o sad y  do z a rz ą d u  dom u 
um ie d o b rze  go tow ać . Z ofja  S ta ra k , L w ów , L eona Ba. 
pjjehy 31, xt jp o d w ó rzu . 7311

. jfe; ’3k -
CH ŁO PA K  la j  15, po szn k u je  u ije jsca  do k raw ca  z  ca łen; 

u trz y m an jem . W iad o m o ść : P ań sk a  4, I. p. 73!3

PA N I z lep sze j ro d z in y , z  4 m jjeslęczuą có re c z k ą , poszii* 
kujo posady  g o spodyu j — lj ty lk o  za  u trz y m an ie  — z m -  
g o sp o d a rs tw o  w je jsk ie . Ł a sk a w e  z g ło sz en ja  pod M ATKA 
da Adm. W jek u . 7361

B IU R O W E J P O S A D Y  po szu k u je  u rz ę d n ik ; 7 la t  p rak ty k i. 
Z g ło szen ia  pod  RUTYNA 2 do W iedli. 7484

PANNA z  m a tu rą  licea ln ą  j ak a d em ją  h an d lo w ą ; p iszą ca  nft 
m a sz y u jc ; Z nająca ko resp o n d en cy ę  fran cu sk ą  j ję z y k  njtt 
m łeclcj z  p ra k ty k ą  b iu ro w ą  p oszuku je  odpow iedn jc j po,*, 
sady . Z g ło szen ja  SO LID N A  do  A d m in js tracy i. 7488

ZD EM O BILIZO W A N Y  P O D O F IC E R  rach u n k o w y  g o sp o d arz  
c z y ;  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  b ju ro w ą ;  d o b ry  r a c h u n k i  
w je c  poszuku je  odpow iedn iej p osady . L jsto v /n ie  pod  RA . 
CHUNKOW Y do W ieku . 7454

PANNA 7, ukończoną szk o łą  h and low ą  2 k i. p iszą ca  b jeg ic 
na U ND ERW OO D Z1E zo zn a jo m o śc ią  s ten o g ra fjj p o szu ­
kuje posad y . Z g ło szen ia  do A dm in. U N D ER W O O D . 7538.

BIU RO  SENSOW A; L w ów , S y k s tu sk a  16; po leca  w szelkf. 
s łu żb ę  żeń sk ą  j m ę sk ą  — p o szu k u je  b o n ; n a u c z y c ie le k ;. 
k u c h a re k ; p o k o jo w y ch ; s te lm ac h ó w  j b e d n a rz y  n a  o r .  
d y n ac y ę . 7550.

ZA W Y R O B IEN IE  PO SA D Y  odpow iedn iej z a rz ą d c y  dó b r 
tfflb w e  L w o w je  p rz y  ja k ie jk o lw iek  . in s ty tu c y j zap łacę  
100.000 M kp. Z g ło szen ia  Adm. Wjiekii N. poci B . Z, 7523'- 

^  -----------

LEKCY I u d z je lj flkadein jk  (j 2 r .) z a  miorzIcKuje (fukże 
-wspólne) Z g ło szen ia  pod NAUKA dó Adm tu. W jeku . .7455.

P O S Z U K U JĘ  N AU CZY CIELA  _ S PE C Y A L IS T Y  do rach u n ­
k ó w ; g e o m e try i; o raz  g ram a ty k i po lsk ie j w  za k re s ie  
szk ó l w y d z ja lo w y ch .,^  Z g ło szen ia  z podan jem  w aru n k ó w  
do  Adm. W ieku  pod* SPE C Y A LN O SC  W  NAUCZANIU.

7475.

KURS H AFTU RĘCZN EG O  o raz  naukę k ro ju , j s z y c ja  ro z ­
poczynam  15 m a rc a ; s zk o ła  JO L A N D A ; S ta sz ica  8 ; b o ­
czna  C h o rg ic zy z iiy  7569

G k v  *-•' ■*“  '- vrm  w aM  ,!Sî
p r z y  tr. yżony, z o b ro ż ą  i rtumerem 2535. — 
Zraly a  zech- e zwrócić za wyn grodzeniem *, 
u!. Hcffm ars 12, II. p. n a  EevdO, rnjędz 
gj^z. 8 —11 rano i 2 —3 po połudiiu. 74'.a
ZGINĄŁ P IE S ; h a r t  ż ó ł ty  na k a rk u  b ja ły  t ró jk ą t;  o s trze g ą  

s ię  p rzed  kupnem  tegoż. — Z n a iaz^ a  racz y  s ję  zg ło sić  
ul. Lenartów j|C za 1. 5 ;  p a r te r . 74S6

ZAGINĄŁ P IE S  W ILC ZU R  9 nu es. O ddaw ca o trz y m a  wp* 
nag ro d zen je . — B und j U r jc h ; R ynek  35. — O strzeg a  s jt  
p rzed  nabyc iem . 7447.

W ILC ZU R  ZBŁĄKANY do odebrąH ia. W jad o m o ść : L itw in ; 
u ljca  S y k stu sk u  54. W  ra z ie  u iczg ło szeiija  sję. do dnj 141 
uw aża  s ię  z a  sw ego . 7562



{̂ RTOWe l S u p p i p®! 9.800, 6.S10,8.590 i 9.010
SPO D N IE  i PRY CZEZY  po ; 5 5 0 0  i 6.000 Mp.
. S p ó d n ic a  d a m s k i e  p a  ! 5 2 0 ,  j a s z c z e  d l a  c h ł o p c ó w  p o  3 . 0 0 C .  D r a A H a  d l i e c i D A B  F f lż ll l l l n l 4 l
Wykonanie od najskromniejszych do najwykwintniejszych z wybornych materyaiów i dodatkńw. Krój pierwszorzędny. 
W większej ilości do sprzedania w Iokam ,U P t lW E 8 iS i J I C  we Lwowie, Bonrlarda 5 (boczna Batorego) Gd 10-1 i od 3-6,

7510

W i L D E C R A

Pas ly
Toworzistwi iiyjns W  P0Z H A II1U
ni. Sąbrrafiklag® 79-85. Iii. flłz

ZAKUPUJE.

SI

p o  c e n a c h  n a jw y ż s z y c h  o w ies,  
ję c zm ie ń , żyto, p e lu szK ę , s ło m ą  
s ia n o  itćL

S P R Z E D A J E
•m  I MIIIB................ . « » •  IILI MMM Min * ■ ■ ■

p o  c e n a c h  m o ż liw ie  n a jn iż s z y c h  
sieczk ę , s ło m ę , c ia n o , śrut, csp ę,  
ow ies, ję c z m ie ń  i-tcl.

ZA Ł A T W I A
s z y b k o  wszelkią swa zobowiązania.

P O S IA D A  •
'r o z le g łe  s to s u n k i  n a  c a łą  Pol-  
alię i G dańsK , m ając m o ż n o ś ć  
p ła c ić  n a jw y ż s z e  c e n y  ta r g o w e

lliiia l iń
przerabiające dziennie do 

IebwwraSalłl kaset ceinarów zboża. /&  &
wytwarzające do 25 ton sie­
czki dziennie. ■£? £ ? jz?

s.ana, przeróbka peżu 
3 na mąkę. & .

ha dlcwo-przemysł, 
n a  r  o K 1922
Pierw sza książka adreso­
w a c .łe j Rze^zypospoUt.
Ki ka !ysięcy adresów i 
O głoszeń  większych firn: 
W arszawy, Poznania, Kra­
kowa, Lwowa, G  iańskd, 
Śląska G órnego i m iast 
prow iney malnych. Kilka­
set stronic objętości. —
Wysyła za zaliczeniem 
pocztow em  500 Mk. Biu- 
io  „Reklama** Kościuszki 
1. 8 .  6 ) 2 8

M5©  cisce
znaleźć korzystny zb jt  
dla swych, produktów i 
towarów,

Kto szuka
dobrej klijenteti wśród  
najszerszych warstw,

ifs  znalazł
zgubioną rzecz i pragnie 
zwrócić w łaścicielowi ,

Kia szg&k®
pragnie znaleźć zajęcie, 
lu od ob .ze  sprzedać nie­
potrzebne przedm ioty,

nStfSa sgłcsl
się natychm iast we

WlgHn Bawym
r a i;i o c zy <. n ie j s zy  m 
dzienniki; krajowym — 
którego dział re lam,

S£.W3Sl3
e?yaagrat!za
wydatki uczynione na 
s?  ogłoszenia* &

"REALNOŚĆ do sp rzed aż y , 3 j p ó l m orga  g ru n tu ; dom  m je ] N OW Y  DÓJH o w oinych  3 
s z k a ln y ; s tu d n ia  \ p iw nica, —• W iadom ość ' u J ę d rz e ja  K a- I śc iu  z a ra z  do sp rzed an ia . 
W alca w  K ozjeJoikacfL  7453 | IL p ., M oysa ,

pokojach, kucbnj, w §ródraJe_ 
W iad o m o ść : L eo n a  S ap ie h y  57 

7424 |

własnej p roduk  yi, palone z .wapienia 9 i0/L,, o wiel­
kiej spois ości i wy Jatności, polec i w  dobo owej 
jakości w agonow o po cenach najtańszych Firma!

„ o  U  N  i  ó
W A PIE N N IK I, KAMIENIOŁOMY 1 CEGIELNIE
Ska z ogr. odpow  — L w Ó W | u l .  *l»

W czesne zam ówienia na sezon w skazane.
P  lecamy dalej: M flat «V 3pl3nm y naw ozow y po
Mp, 50.ODO za wagon, € a g ł* f  n rm oln^, D sckÓ U f 
i w sze lk e  inne m a t  a r y  & w d o w ia  R@. 75l8

Świeczniki
z b ro n z u  i m o s ię ż n e  z J e  . ł w i b n ^ n '  a b  b u r a m i  
sp rz e d a je  1  B 8 M  i  < 8  L W Ó W ,  
n r j  a n ie j ^ I d U f l  PL . M. K Y A CK I4.
G ł ó w n y  s k ł a d  Ż . t a Ó W E K  e s i t z  e c . o & c i - W .

7507

W Ł A S N E G O  W Y R O B U

KGŁDRY MATERACE
s .ń. mi ki, w kłady do łóżek, poduszki —  
K O C E , K APY, P Ł Ó TN A , Bielizna poście­

lowa —  najtaniej sp rze d - e 
T A B R Y S A  P O Ś C I E L I

13. Hieno — A. Plefrasie îsfel
U > l O W - K O R A L N I C K A  6 . 7491

SUISiSIS ZHt§!
ftitH. (Htfbrassi
Iwstu, Svksłus&3 14 — sprzjliji:
Zegarki złote damskie na rek.} 22.003
Zegarki złote męskie na i ę t § pa 25.003 
Męskie zegarki złota kieszonkow e od 35.003 
Zegarki niklowe na rękę o i  4,000
Łańcuszki złote 14-kar. na szyj} 4.503
Matki Boskie złota 3.SOO
Kolczyki złote 14-kar. 4.000
Ł?fi:uszki srebrne z Matką 3osk ą 1.253 
Torebki z chińskiego srebra 3.0£3
Torebki z prawdziwego srebra 27.030
Papierośnice srebrna od 12.033
Pierścionki złota ll-kar, od 3.003

I Najtańsze źródło za ^npj o jrączas — la 
sk ładzie t8- i 14-kar. i z  n iw eg o  z b i ł

Uezr,łatnie g raw iru j 5 wsiysfkia 
CaKapiona u mnie przedw iotr.
IM S



„WIEK N O W Y "  N r .  0 2 3 2  z  unia 1 0  m a r c  i '1S 2 2 . > 5

VITOSAN b a l s a m  uniwersalny. Niezawodny środek przeciw 
wszelkim chorobom żołądka, kurczom, przy braku 
apei^tu, niedokrewncści, biegunce itp. 1S 9

W  K a ż d e j  a p t e c e  d o  j s a b y c l a !  
N a k ł a d y  o t - s . o n o . i c z n ©  „ L i A . O K O N " :  Sp. z ogr. odpow. we Lwowie, ul. Linthgo I. 6.

t ro -o  otworzony iTagazyn K L A  P ik lŃ

l o l i f  i  g y s d  jgjŁ J i i  i
n o l e c a  r* s  e  o  1

(Miśł m r m  p o l e c a  s a a s e s o i a  l e t n i  S U r i N l E ,  
B I L U Z l s . 1 ,  S Z L A K -O is i ,  B IE L IZ N Ę  i  t. p .  p o  c e n a c h  b z z K o n K u r e n c y j n y c h .

7 536

m m i srebrne Icrelili*  n a p r a w  a  i o d n a w i a  s y s t  m a m  z a g r a n i c z -

I ; : s  J. A. W9LF
231 jubiler i ztotm k, L w ^ w  —  S o b i f  sk i« -go  2.

7 3 ;

yllnly*
B jgf~ .aasrT  T a f f ^ n o r a a i a w w i i J W M W i  m b ł b

o ra z wszelką biżuteryę k u p u j e B B S Ż Ś o I c  
i płaci najw yższe ceny n a  x i  m e

5 S.flLTiiŁŁZ.Lwi»v'-»- 8 ż Ĥ uąjryąn 5 i  n u m e r !
74S0

n a  p ł a s k ą  s t o p  ;: „ P Ł m T F U  vSEEN!l V G H 3 sf 
n a jle p sz e j ScgnjtrjukcM o ra z  w i.ła d k i do  buc kfiw 
W najiv  ększym  w y borze  h u rtó w  iie i d : t a i . i : z  :ia 
FO  CENACH KON K URENC Y jN V  CH -  p o leca

A do lf GOLDBERG
L w j w ,  S y  i Ł j t u s i l a  JO .

pr w ziwa ow za w eczulkach sprzedaje 
hurtownie M ł - e c z s j ? n i a  I l a m i ń s S a  
L w ó w ,  O s s  t s l i f r s K i s j S i  1 6 .  7337

p la c ?  h o r o n -  
tS iln d  c e n y .

I  iHteniu
S y k s tu jś^ą  14.

7103
45

HP. — marki 
„B:.rn i“ prawi.? now  . kard  nowy, okazyjnie sprze­
da „PIO N " Lwów, L w >.vska4d, tek 476. 7239

iamsiMf emźar.
K ! L K  \  A M Z R Y K A Ń a i » : ! C KMAS1YH i® plsaila

!r,“ p s  sprzeda
A U G U S T  K O L E S Z A  L w ó w ,

s& j0  S Y S S S T U S J łA  3.0. &  j2> 628 )

2  KRO W Y  raso w e  do sp rzed an ia . M ączna 15. 7194

i  w  K 1 a  dl K i  do tych pcleea po Mp. 1200*—
„LUM EN" .
S K l a d  w s i e l k i c h  p r z y i o r ó w  

UQT d o  o ś w i e t l e n i a .  "*S£
6739

S p r z e d a m y :
P © sia d lo śl
f a b r y c z n a
z nowym budynkism i nowen kampletrem e ’e- 
ktry zno-zapęd ii em urządzeniem, maszyneryą 
i surow er.i uo wyrobów z me ulu; przy te:n 
trzyp »;rawa ka nienica z pię ny,n owocowym 
ogrodem, 2 wielkie mie sca do bndow.i. fron: 
u iczny na 90 m , — połjżenii przy głównej 
ulicy, blizki dw :rca4 w mieść e torwiatowem 
niedaleko" Poznania, gimnazyum, ele :trow da, 
wodociągi, kanał.zacya i wszelkie centralne u- 
rzędy powiat we w miej ju. Zgłoszenia pod 
.,PQ81AL>Ł™-.Ć“ „ d o R e H l a m y  P o l s H i c j ' 1, 
Pozna fi, Al Jo Marcin'oz sk ego ci. 6tfll

i w' ład k i cło tvch p o leca  po Mo^: 1 .2 0 0 '—  
OSKAR FASSLER, Lwów, Sykstuska 29.
Skład \ szel ich p n y b o r ó w  do ośw etlenia.

7235

rOLLiS.'
n a jle p s z a  hygien.l

!gum1 '
pet gwarancyą^ 
W s z ę d z ie  i
nabyęlŁ^f©.,

l®Mei3jal;da!
P. T, O Sprzedaw com  

w  całej Polsce dostarcza 
gumy hyg , , 0  L L A*4 
jed y n e : 7238

„ t e  H e r a ® * ?
Lw.iw, H im ań  .ko 1. 3.

F A i i t i l  ®ąmQwm
cemcr.towych, z pełnym inwent.iry.em, zapa­
sami dachówek i c mentu £ £ * Z e d a m  
najchętniej Arr. r keni.iowi. — Skorryst m z 
pewnego pośrednict w a. Zg o.cni listowne 
do A ;m. pod Fibry :a da i hv*wek 7337

M. STEIN flA U S — L s f iw , ul. K rasickich 18 a , poleca  
KAMIENIE MŁYŃSKIE. 4650

K U PIĘ M ASZYNĘ do ro b ie n ia  lodów  K a ż d e j  po jem ności. —  
Z g łoszen ia  pod M ASZYNA do Adm. Wjeku. 7079

9U tm  tapicersBie i»
galwanizowane wyrób Górno-Sląski

s p r z e d ^ ie  f ir m a

„ O R I E M T ”
Sp. z ogr. odp.

KraMdui ul. Słupna 2 —  SSynsft gl. S
T e i .  2 5 0 3 . 6803

CUKIER
żdłly, HasfHisuiy i krysifzlmj

w  V ' i a  i ł i s j  i  m a ł r j  i l o ś c i  
p o  t a n i e l i  c s  a a c h  w  o  F i r m i e

SprecJseir, 13.

i'mt' Tanio! -n
U s  ftfni przj Dl. M ft t j  11.
m  £1 ‘15 t:S»rada i ko
1 & Ł Ł  1 S M I S  stfumy dansiłils 
od UH J W3 za 1 m eirsrzz płófna^ mł 
sz/lo iiy, ®g|jy. i ma^ufakliupy pclssa

_ f i r m a

H .

emm- Taili! " W l
i 403

FcSs; (8 Tctaftystuia K&mimE S- fl.
O ddział: Lwów, ul. K ołłątaja 8, II- ^p. Telefon 33. 
A dres telezr- „Tehan“ S rzudaje najtaniej i na naj­
lepszych w arunkach M ARM ELADĘ JA B ŁK O W Ą  
na czystym cukrze, tw ardą, w sk-zyneczkach 10 kg .. 
D ostaw a natychm iastaw a ze składu we Lwowie 1 ib 

z własnej fabryki w Tenczynku. 7543

Stow arzyszenie zarej. z ogran. porąką we Lwowie 
poleca

piece, kuchnie kaflowe, naczynia kuchen­
ne z własne] parowyj fabryki w GJińsku.
Składy Messszą s:?= uSSsa ZJsSosja i .  1.
Tamże przyjm uje si^ w szelkie zam ów ienia w zakres 
kaflarstw a wcho zące, ja^o to : ustaw ian ie  pieców 
i kuchen tak now ych jak i przeróbki stary  -h, na­
praw y tychże i t> p., tak  we Lwowie, jak i na pro- 
wincyi. — R oboc’znQ w ykonują zuw odaw o uzdol­
nieni pracow  i V ■'d o kładnie i w zorow o. — W ici ki 
wybór na;?yń kuchennych szamotowych i wa- 

z o n ó  • w sz e lk ie g o  ro d z a ju  6317
R EA L N O ŚĆ  5 ub!kncy i 2  \ p ó t, d ru g a  3 ! pół m a jo n a  

t r z y  dom y 400 s ą ż n j o g rodu  9 m ilionów  obok tra m w aju ,
14 m o rg ó w  za b u d o w an ia  9 n ifljonów  — k ilk a  kam ien ic
od 6 m ólionów  M k. —  W ille  { m a j4tk j z iem sk ie  sp rzed a
P o p ie l, G o iąb a  5, od 3—5, 7323
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Najlepsze pokrycie dachu i
M ia u  Wiki iz&atnKnntiGi, Mrem meJilasi \ W a itsaar. aa wiała wystawach isgraiicz.
* a a '5 ' * * -  _ ~ P ’0 " 3 ^
F a b r y K i  B r a c i  R y i s K i c h  w  L u b l i n i e .

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacyi: Jeneralne FfX£dsfau?łeiBlstisia na Ułsslrodnlą Piała- 
Polskę l Wołyń To®. Aks. „ZIEMlANiM W W 3 LIM1E, -  U l. SZOPENA 3

6827

Fabrylsa iM CHO DDW

SKa AKcyjna w e Lwowie
iw ć w , SCopernlka 54|5@. Teł. 194. 
Wraków, Dębniki. BareSa 12. — Tel. 153. 
'Wyłączne zastępstwo na Polskę 

samochodów m arki

STE.YR
(Austr. Tow- FabryHi broni) 7516

DOSTARCZA NATYCHMIAST
SAMOCHODY OSOBOWE 6-cio cylindrowa 12/40 HP naj­
nowszego typu, Naprawa samochodów i pługów motorowych. 
S  raże, przybary, łożyska, kulkowe pneumatyki, smary. —

M A P Y  P O I S i C I  z nowsm l e fa iiia  =l :
R o m e r :  ście na mapa 1 : 800.000 w 4. sekc. Mp. 960 
K o m e r -  S z u m a ń s t l i  t Mapa hypsom. 1:2

5 milj.........................................................................
R o m e r :  Mapka hyps. Ziemię Polski 1:5 milj. ,

Mapka admin. Polski z podz. na 
województwa i , powiaty 1 :5  milj. 

^ e n c e \  r ic z :  Mapka Gór Świętokrz. 1:225000

360
72

72
216

• Akc Ska Karlogm.;. i W ydawnicza we 1 w ow ie, Ay. 
cza'<iwska 5. ODDZiAŁ: W arszswa, Nowy Świat 
59. AJENCYA i Pozn ań, W jazdowa 3. 757 1

O F E R U J E M Y 632,

?!

mm
MU] P f if lis  3 TtUFilL

Samochody i\\
sierwszorzędtiych firm, czynne v.r doskonałym  
Stanie OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA. — P ośre­
dnictwo pożądane. B liższa w iadom ość: H A L- 
P E R N .  ul. GRÓDECKA 47. 7*81

KOSTYUM ANGIELSKI, cjem ny bronzow y plusz na w a ta . 
Mnie ś red n ie j tu szy  zu p e łn ie  no w y  sp rzed am . K osik  — 
krawjec, Z im o ro w jcza  3. 7303

PO  CENACH ZNIŻONYCH D
f f H S V  m aterace, poduszki, pie- 

tiP iuR ffC  W 9 rzyny, prześcieradła, po­
szew ki, sienniki, w k ł a d y  sp:ężynoive 

p o l e c a  n a j t a n i e j
az. SklkMskl* Łwóh, ćipenlb 4.

7513
M
SPR ZED A M  dom  no w y  m u ro w an y  d w je  ub ik acy e  z  s ta jn ią  

i ogrodem . Bijższa w iad o m o ść : O g rodn icka  nr. 33. 7451

l i i®  n aHi jililn
,iaiprz:dn!ejszej jakcści, zdrewe, suche i sta­
rannie eksoedjowane, poieca w agonow o po 
DCP- CENACH WYJĄTKOWO NISKICH. -% B  
P r z s d s i ę h i c r s t w o  h a n d l o w a
Slale&srsSti i KnspitósHI
SUa l ogr. odpow. w e  I w  s w le ,  u9. L e g io n ó w  1.
Dział a, rowizncyjny dysponuje t:,kże wszeikiemi
zapasami ZBOŻA, KUKURUDZY, HRECZKI, MĄKI 
i wszeikierr.i artykułam i spożyivr.zemi. — Oferty 

na każde żądanie. 75i9
SPR ZED A M  łó ż eczk o  b am b u so w e z  b jegunam i lub b e z ; 

k rz e s ło  dz jec inne  do  ro z k ła d a n ia  u lica  P ań sk a  21; II. p. 
fro n t, d rz w j n r. 9. 6256

DOM BLACHĄ KRYTY woflnym m ieszkan iem  I ogrodem  
z  w o lnej r ę k j do sp rzed an ia , — L e w an d ó w k a ;*  u lica S jen  
k je w icza  I. 16. 7444

K a S w y t o ś c  o o c z t o w a  ó U t a c o r .o  r y c z a ł t e m .  Wydawca „Wiek Nowy”, Spółka wydawiucia*
Drukiem Spółki druk. „Pra*a", uL Sokola 4*


